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Bedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Adminietracya i Ekepe- 
dycya:

przy ulicy św. Maron* nr. 16 w Drakami 
Kuryera Posmańakiego.

Rocznik XVIŁ
przedpłata kwartalna 

wynoai w Posnania marek 4, na wizy- 
stkich puctiAch c»-M&nitwa niemieckiego i 
w Aoatryi marek 6 (zob. Zeitangs Preia- 
listę p. 1887 U Atiih. r. 46) w innych kra- 
■a<-h' cena Domańska a dołąezeniwn prze­

syłki.
Cena ogłoszeń 

wynoai 16 fenygów od drobnego iledmio- 
lamowego wieraza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersŁŁ. — Pweklad ni j^zyk poiiki

bespUtnie.
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Do naszych przyjaciół.

Pismo pragnące mieć powodzenie, 
musi posiadać: 1) abonentów, 2) inse- 
rentów, 3) współpracowników pomiędzy 
swoimi Czytelnikami.

O to potrójne poparcie odzywamy 
się z prośbą do Czytelników naszych.

Jednajcie nam nowych abonentów! 
— oto pierwsza prośba nasza. Dziś 
we wszystkich warstwach objawia się 
wielka chęć czytania; powstają nowe 
pisma, jak oto i niezadługo ma w Po­
znaniu powstać Gte pismo codzienne pod 
tytułem „Gazeta poznańska“; wyra­
biają się coraz to nowi czytelnicy, 
którym mniejsze pisma już nie wy­
starczają — którzy potrzebują obszer­
niejszego materyału politycznego. Z gro­
na takich czytelników gazet tworzyć 
się powinni abonenci pism większych. 
Nie żądni kłótni, ani czczej, jałowój 
polemiki, nie żywimy Czytelników na­
szych omłotem własnój ambicyi, osobi­
stych zachcianek — lecz służąc im 
uczciwie i wiernie, sądzimy, że mamy 
prawo do poparcia.

Prosimy kupców, przemysłowców, 
rólników i t. d., w ogóle wszystkich 
ludzi potrzebujących rozgłosu dla swych 
wyrobów, lub płodów surowych, szu­
kających miejsca lub zajęcia, aby w 
„Kuryerze Pózn.“ zamieszczali swe 
ogłoszenia za cenę tanią i umiarko­
waną. Inne pisma mają ogłoszenia 
urzędowe płatne, my te ogłoszenia 
dla wygody Czytelników powtarzamy 
bezpłatnie. — w zamian zaś prosimy, 
aby nas Rodacy popierali prywatnemi 
swemi inseratami, mianowicie teraz 
w czasie gwiazdkowym, gdzie każdy 
swoje towary publiczności zachwala.

Prosimy nakoniec o zasilanie „Ku­
ryera“ wiadomościami z prowincyi, 
nadsyłanie nam wycinków z pism miej­
scowych, ilekroć te poruszają sprawy
godne ogólnej uwagi, o podawanie do 
publicznej wiadomości wypadków ma­
jących ogólniejsze znaczenie, gdyż 
w ten sposób pismo staje się dla wszy­
stkich okolic dzielnicy naszej równo 
zajmującem i większe budzi zajęcie.

My z naszej strony jak dotąd tak 
i nadal czynić będziemy wszystko, co 
jest w naszej mocy, aby Czytelniej7 
„Kuryera“ równie wcześnie jak dokła­
dnie o wszystkich sprawach publi­
cznych, a głównie takich, które nas 
bliżej obchodzą, byli powiadomieni. 

Redakcja ,,Kary era Pozn.“

FOKnań. 14 grudnia.

Kwestya Zanzybaru w parlamencie an­
gielskim.

Zajścia na wschodnio - afrykań-kióm 
wybrzeżu poczynają coraz to więcej zaj­
mować i niepokoić opinią publiczną w 
Anglii. Ioterpelacya za interpelacją po­
jawia się w parlamencie w sprawie blo­
kady portów Zanzybarn — a w krużgan­
kach deputowani od dni kilku o niczóm 
już innóm nie rozprawiają.

Wczoraj interpelowano rząd na nowo 
w Izbie gmin o różne szczegóły tyczące 
się przyczyn i dalszego przebiegu bloka­
dy —- a z wszystkich owych zapytań i 
odpowiedzi jasno tylko jedna rzecz prze­
bija, t. j. że Anglia z coraz to większą 
troską i zazdrością spogląda na akcyą 
eskadry niemieckiój na wschodnio-af'y- 
kańskiem wybrzeżu.

Na wczorajsze zapytania odpowiadał, 
jak zwykle w tój materyi, podsekretarz 
stanu p. Fergu«son. Oświadczył on na­
samprzód, że Portugalia nie przyłączyła 
się do Anglii i Niemiec dla przeprowa­
dzenia blokady, że jednak zobowiązała się 
do tego, aby zapobiedz dowozowi broni 
jako i wywozowi niewolników na wy­
brzeżach Mozambiku, między zatoką Tuugi 

| i Pomba.
Co się tyczy Niemiec, to podpisały

5 °ne traktat przyjaźni i pokoju ze sułta­
nem Zanzybaru w dniu 20 grudnia 1885, 

j a w następnym roku przystąpiły formal­

nie do deklaracji z marca 188*2 r., uzna­
jącej niezależuość Zauzybaru. Rząd au- 
gielski uie byt niczóm uprawnionym do 
robienia naówczas jakichbądź przedsta­
wień, których sensem morałuym byłoby 
wytażeuie wątpliwości o szczerości Nie­
miec, o iutencyach rządu niemieckiego 
w chwili przejęcia zobowiązań owych w 
marcu 1862 r.

Dalój oświadczył p. Fergussou, że nie 
przylączouo żaduój cząstki dystryktu 
rzeki Olejowój, pozostającego pod augiel- 
skim protektoratem, do kolonii Lagos. 
Rząd angielski zastauawia się nad tótn, 
jakby właściwie wypadało admiuistrować 
dystrykt pozostający pod protektoratem, 
położony między Lagos a Kamerunem a 
nie należący do ziem kompauii Nigru; 
dotychczas jeszcze w tój mierze uie po­
wzięto statiowczój decyzji. Lord Sałis- 
bury zamierza wysiać tamdotąd poszcze­
gólną komisyą, złożoną z osób znajdują­
cych się na niezależnych stanowiskach — 
które uadeślą dokładne sprawozdania z 
wszelkich kwestyi tyczących się rzeki 
Nigru i dystryktów przyległych, pozosta­
jących pod protektoratem Anglii.

W odpowiedzi pana Fergussona, ty- 
czą-ój się stanowiska Niemiec, prze- 
brzmiewa dobitnie owa nuta obawy i za­
zdrości, która jest kamertonem usposobie­
nia Anglików wobec towarzyszów bloka­
dy Zanzybaru.

An^ia obawia się nasamprzód, że ak- 
cya eskadry uiemieckiój wywoła ogólne 
powstanie krajowców, sięgające głęboko 
aż w ziemie dystryktów rzeki Zambezi. 
Prócz tego krzywóm okiem spogląda oua 
na rozwielmożuianie się niemieckich kom­
pauii w Zanzybarze, przeczuwając, że 
Niemcy mogłyby z czasem z ważuego te­
go punktu wyjścia utorować sobie dogo­
dne drogi do środkowćj Afryki, a Anglii 
odebrać tem samóm możność rozciągnięcia 
sieci swój kolouialuój i w tamtejszych 
jeszcze okolicach.

Ztąd tóż i sfery szerokie społeczne i 
gazety angielskie z lubością rozwodzą się 
nad tematem „barbarzyństw“ popełnio­
nych w Zanzybarze przez niemieckie ka- 
nonierki; co prawda to nie cofała się 
i Anglia przed tego rodzaju barbarzyń­
stwami niedawno temu we wyprawach 
przeciw plemionom Aszautów, Zulusów, 
przeciw Arabom w pobliżu Suakimu.

W Anglii jedna już tylko panuje opi­
nia, t. j. że Niemcy pragną wytwo­
rzyć na wschodnio-afrykańskiem wybrze­
żu niejako „Iudye niemieckie“ — a ła­
two zrozumieć, że taka możliwość uie 
podoba się byuajmuiój rodakom John 
Bulla.

Wprawdzie odezwał się jeden z wy­
bitniejszych radykalnych angielskich de­
putowanych ze słuszną uwagą — „że 
ten, kto mieszka w oraużeryi, nie powi­
nien wkoło siebie rzucać kamieniami — 
że Anglia nie może wyrzucać Niemcom 
tego, co sama robi systematycznie i od 
wieków.“ Glos ten przebrzmią! bez echa.

Z jednój strony powyżój wyłuszczone 
pobudki, z drugiój strony zaś i chęć 
przysparzania kłopotów rządowi wyradza 
ciągłe zapytania i interpelacye w sprawie 
wschoduio-afrykańskiój blokady.

Opozycyjne pierwiastki zdają się już 
być zdecydowane na stawienie raz jesz­
cze wielkiój iuterpelacyi z wnioskiem o 
odroczenie dziennego porządku. W deba­
cie, jaka ztąd wyniknie, zawezwanym ma 
zostać rząd angielski do zaprotestowania 
przeciw wszelkiój dalszój samoistuój akcyi 
Niemiec w Zanzybarze, jako i do zażą­
dania wynagrodzeń dla auglo-indyjskich 
poddanych w Bagamojo i innych wscho- 
dnio-indyjskich portach.

Gdyby niemieckie ministerstwo nie ze- 
chciało się zastósować do tych wymagań, 
natenczas będzie opozycja żądać od rzą­
du angielskiego, aby wypowiedział dalszy 
wspóludzi .ł w dziele blokady a sułtanowi 
Zanzybaru ofiarował protekcyą W. Bry- 
tanii.

Nie ulega wprawdzie wątpliwości, że 
parlament angielski odrzuci tego rodzaju 
wnioski, zawierające niejako rodzaj wy­
powiedzenia wojny państwu niemieckiemu. 
Lubo jednak stronnictwo rządowe, kon­
serwatywne, ostrożuiejszóm tu będzie od 
żywiołów opozycyjnych, to większa w 
niem może jeszcze niechęć i zazdrość 
panuje względem Niemiec aniżeli w tam­
tych. Z usposobienia panującego w naj- 
przeważniejszój części angielskiego par­
lamentu to przynajmniój da się wywnio­
skować, że lord Salisbury najniezawodniój 
zmuszonym zostanie do poczynienia pe­
wnych przedstawień ministerstwu nie­
mieckiemu spraw zagrauicznych — do 
zażądania, aby Niemcy zaprzestały dzia­

łać zaczepnie w Zanzybarze — a wre­
szcie i do wycofania Anglii z wspólnego 
przedsięwzięcia blokady wschodnio-afry- 
kańskiój.

Zewsząd podnoszą się w kiużgaukacli 
Izby gmin głosy w tym duchu i sensie 
a słynny „enfanł ttrrible'1 parlamentu, 
lord Raudolph Cłrtirchill podobno znów 
niezadługo wystąpić tu ma z prawdziwą 
interpelacyjną niespodzianką, która Izbę 
i kraj cały wprawi w niepokój i za­
mieszanie.

T e 1 s g; i a m. V-
Kilonla, 13 grudnia. W Nowym 

Monasterze zgorzała wczoraj wieczorem 
znana fabryka sukna Aalbecka. Część 
robotników tkackich zatrud lionych na 
pierwszóm piętrze spaliła się żywcem. 
Liczba ofiar wynosi od 12 do 20 spalo­
nych. Pożar zniszczył także część „Ho­
telu giełdowego i t. z. „Cesarskiój sali“.

Paryż, 13 giudnia. Podczas wczo­
rajszych ćwiczeń w strzelaniu na pokła­
dzie pancernika „Admirał Duperie“ w 
zatoce Jottan pękło działo 31 centyme­
trowego kalibru, przyczóm zabitych zo­
stało 8 osób, między niemi oficer ma­
rynarki.

Paryż, 18 grudnia. Izba deputowa­
nych oddaliła projekt traktatu handlowe­
go z Grecyą 208 głosami przeciw 257. 
mimo tego, że gorąco przemawi ł za nim 
minister spraw zewnętrznych, p. G »blef. 
Powi d m nieprzyjęcia były skargi wła­
ścicieli winnic południowej Fiaucyi prze­
ciw wewozowi lodzeuków greckich.

Londyn, 13 grudnia. Deputowany 
Witwortli Stawił w Izbie gmin wniosek, 
aby zatwierdziła sprawozdauie komisy, 
według którego przywileje Izby poniosły 
szwank przez to, że irlandzki policjant 
na dniu 26 z. m. doręczył w gmachu 
Izby zrpozew sądowy, deputowanemu p. 
Sheehey. Naczelny sekretar dla Irlan- 
dyi, lord Balfour, wystąpił przeciw wnio­
skowi, który Izba oddaliła 182 głosami 
przeciw 130.

Londyn, 13 grudnia. Na dzisiej- 
szóm posiedzeniu konferencji ligi bimeta- 
listów. w którój udział wzięło wielu 
członków Izby lordów i Izby gmin, a 
prócz tego delegaci stowarzyszeń baudlu 
i rólnictwa. postanowiono jednogłośnie po­
czynić kroki ku zniewoleniu rządu, aby 
dotychczasowy system walutowy zastąpił 
walutę bimetaliczną.

Berno, 13 grudnia. Rada narodowa 
92 głosami przeciw 34 zatwierdziła trak­
tat handlowy z Austro-Węgrami, a 105 
głosami przeciw 10 traktat dodatkowy do 
handlowego traktatu z Niemcami

Berno, 13 grudnia. Zgromadzenie 
związkowe obrało na prezydenta związ­
ków za r. 1889 konserwatystę, p. Hun- 
mera ze Soldturnu. Wiceprezydentem o- 
brano p. Ruchouneta. radykalistę.

Prezydentem trybuualu związkowego 
obrano p. Stamma ze Szafhuzy, wicepre­
zydentem p. Blaesi ze Soloturuu; obaj 
należą do frakcyi radykalnój.

Ił sprawie krucjat; afrykańskiej.
Z prowincyi, w grudniu.

(A. J.) Słusznie powiedzieliście 
w Waszym artykule o wyprawie 
antyniewolniczej, że my Polacy nieste­
ty tylko sympatyą naszą i modlitwą 
popierać możemy to zbawienne dzieło, 
które Ojca św. Leona XIII wobec 
współczesnych i potomnych niezwykłą 
okryje sławą, ho niestety my Polacy 
zanadto wiele własnych spraw mamy 
do załatwienia, iżbyśmy się jeszcze 
zajmować mieli nieszczęliwymi murzy­
nami środkowej Afryki.

Spojrzmy na nasze Podlasie, na 
naszą Litwę, na ucisk Unitów czy 
to nie równie sroga niewola ducha i 
ciała, na jaką narażony jest nasz bie­
dny, znękany i nieszczęśliwy lud uni­
cki? Ozy go nie wyrywają z łona 
rodziny, nie pędzą gdzieś do dalekich 
guhernii na wrygnanie, tułactwo i nę­
dzę? Czy mu nie wydzierają za bez­
cen mienia i chudoby, domu i roli, 
aby oderwawszy go od rodzinnej zie­
mi, od swoich znajomych, przyjaciół, 
towarzyszów niedoli — rzucić go gdzieś 
w nieznane stosunki, nieznany kraj i

ludzi? — Czy popi prawosławni i 
siepacze, im do boku dodani, tacy 
Dobrjańscy, nie są podobni do dzikicłi 
Arabów i krwiożerczy cli mestizzów 
aryjskich, którzy za każdy chrzest, 
zą każdy ślub, wykonany w Kościele 
łacińskim, dręczą i prześladują w ha­
niebny sposób biedne ofiary swój nie- 
nienawiści.

Czemuż się nie znajdzie nowy 
Kardynał Larigerie dla tych biednych, 
uciśnionych braci naszych — czemuż 
z ogniem i zapałem, godnym takiój 
świętój sprawy, nie ogłosi światu tej 
krwi przelanój niejednokrotnie przez 
nasz lud prosty w obronie wiary 
świętej, — tój dziwnćj stałości i po­
gody, z jaką Unici znoszą wszystkie 
cierpienia i utrapienia, ezując się przy- 
tóm szczęśliwymi, iż uznani zostali 
za godnych, iżby zniewagę dla imie­
nia Chrystusowego ponosić mieli!

Dziś cały świat rozbrzmiewa nie­
dolą afrykańskich murzynów, ogro­
mem ich cierpień — i słusznie, bo 
to, co oni cierpią, jest wstydem i 
hańbą dla społeczeństwa dziewiętnaste­
go stulecia, — atoli czyż tak samo 
hańbą dla Europy nie jest to, co się 
dzieje na Unii? czyż Europa nie po­
winna się rumienić wobec tego stra­
sznego ucisku biednego ludu, którego 
całą zbrodnią jest, że nie chce przy­
jąć wstrętnej sobie schizmy, że pra­
gnie żyć i umierać w łączności z 
Stolicą świętą, z tym Ojcem świętym 
i Namiestnikiem Chrystusowym, które­
go wysłannicy7 carscy ebeieliby okła­
mać, ale który nawet mimo twarde­
go położenia Swego o biednych Uni­
tach nie zapomni.

Mógłbym zaiste i z bliższycli stron 
na podobny’ temat snuć wątek tych 
myśli w innej dziedzinie niewoli — 
aleć każdy z nas zna bardzo dobrze 
smutne jęki tej harfy, które tak często 
ze strun jej wydobywamy.

Mamy i u siebie i gdzieindziej po­
trzeb gwałtownych aż nadto, mamy 
biedę i nędzę, mamy nieuctwo i nie­
świadomość mimo wielkich gmachów 
szkólnych, — mamy głód duchowy 
nie zaspokojony od dawna — więc 
w tę stronę zwróćmy zabiegi i usiło­
wania nasze i starajmy się te potrzeby 
zaspokoić.

Czemuż się nie znajdzie nikt, kto- 
by w pismach zagranicznych, francuz- 
kich, angielskich i włoskich, wystawił 
tę grozę naszego położenia, w dziwnie 
jaskrawem oświeceniu wyprawy krzy­
żowej ku oswobodzeniu niewolnictwa 
afrykańskiego ? Czy nie masz już ni­
kogo z sercem i rozumem władającego 
dobrze temi językami, aby w nich 
trafić do sumienia i przekonania ludzi 
uczciwych i przedstawić im nagą 
prawdę bez blichtru i szychu?

Szczęśliwe ludy — jak dobrze po­
wiedzieliście, które są w tem położe­
niu, że mogą rwać pęta niewoli swych 
murzyńskich braci. Oby też chciały 
zwrócić uwagę swoją na pewne sto­
sunki, które ich niemniej obchodzić 
powinny jak to, co się dzieje nad 
Tanganiką i Nyanzą.

jącą się gadauiną na temat „średnich 
warstw,“ potrzebuje od czasu do czasu 
dla odmiany innego lematu, i w tym celu 
wybiera sobie raz historyą „Kuryera Po­
znańskiego,“ drugi raz jego drukarnią, to 
znów finanse „Kuryerowe,“ udoluośc lub 
nieudolność Redakcji — a pisze zawsze 
z taką efrouteryą i zarozumiałością, jak 
gdyby go zaufauie publiczne wyniosło do 
godności publicznego iustygatora.

„Orędownikowi“ wlazł w głowę klin 
czy ćwiek taki, że dopóki „Kuryer Po­
znański“ szedł ręka w rękę z „Orędo­
wnikiem,“ dopóty wszystko było dobrze, 
dopóty był w nim duch ś. p. księdza 
Koźmiana. Atoli od czasu, w którym 
„Kuryer“ odłączył się od „Orędownika“ — 
odląd zgasła gwiazda „Kuryeiowa,“ od­
tąd pasał on się na polu frazesów poli­
tycznych o dukacie z Matką Boską i o 
o zegarku z łańcuszkiem na „Bratnią 
ofiarę.“

My „Orędownikowi,“ czującemu się 
bardzo dotkniętym, że wyskoki jego iau- 
tazyi zostawiamy' bez odpowiedzi, — znie­
woleni jesteśmy raz na zawsze oświad­
czyć, że wszystkie tego rodzaju.eluku- 
bracye jego zawsze bez odpowiedzi pozo­
stawiać będziemy, bo nam ani uie wy­
pada z takiemi uroszczeniami się rozpra­
wiać, aui też uie czujemy potrzeby z nim 
się rozprawiać.

Myśmy z „Oiędownikiem“ na wspól­
ność zasad nigdy się w zupełności pisać 
nie mogli i pisać się tóż uie będziemy, 
bośmy nigdy uie występowali przeciw in­
spekcji duchowieństwa w szkole ludowej, 
jak to czynił „Orędownik,“ bośmy nigdy 
z nim nie chwalili pruskich czasów, boś­
my nigdy uie poświęcali języka ojczyste­
go dla ratowania katolickiej religii, jak 
to czynił „Orędownik,“ twierdząc, że cho­
ciaż się i język ojczysty straci, to jesz­
cze można pozostać bar,łzo dobrym kato­
likiem. Myśmy nigdy dla rozbudzeuia 
ducha warstw średnich nie wywoływali 
upadku szlachty i skrócenia wpływu du­
chowieństwa, jak to f rmalnie czyni „Orę- 
dowuik“ — owszem przeciwnie, zamiast 
rozrywać zgodę narodową, staraliśmy się 
łączyć i jeduoczyć wszystkie warstwy i 
stany ze sobą.

„Orędownik“ zajmuje w ostatnich cza­
sach mianowicie w sprawach wyborczych 
tak mizerne i tak zwichnięte stanowisko, 
żebyśmy się po prostu wstydzili, gdyby 
uas kto na równi z nim pragnął postawić, 
choć był kiedyś czas, żeśrny w sprawie 
Olgauizacyi wyborczej stykali się niekiedy 
w naszych poglądach z „Orędownikiem“, 
Myśmy te nasze poglądy wprowadzili w 
czyn — stały się oue faktem za naszóm 
głównie staraniem, „Orędownik“ odstępuje 
od nich zapewnie dla tego, że to dzieło 
i praca przeważnie „Kuryera“.

My radzimy „Orędownikowi“, aby się 
od uas odczepił i już lepiój oddał się 
wyłącznie swym teoryom o „warstwach 
ereduich“. Odstępujemy mu tóż zupełnie 
tych rzekomych „przyjaciół naszych“, w 
których imieniu do nas przemawia. Na 
naszych abonentów niech „Orędownik“ 
zębów uie ostrzy, bo oni do niego nie pójdą.

Czy nam wypada, czy nam potrzeba 
odpowiadać?

Od pewuego czasu „Orędownik“ na­
pada na „Kuryera Poznańskiego“ za lada 
błahym pozorem i niby to otaczając nas 
swoją „życzliwością“ w imię naszych 
„przyjaciół“, (którzy notabene z „Orędo­
wnikiem“ uie wspólnego nie mają), daje 
nam rady, wskazówki, udziela napomnień, 
łaje, grozi — słowem miota się na wszyst­
kie’strony, jak gdyby dotknięty został 
szaleństwem politycznóm.

Jest to chroniczna słabość „Orędo­
wnika,“ który od wielu lat, aby nie znu­
żyć Czytelników swoich ciągle powtarza­

Berlin, 14 grudnia.
(11 posiedzenie.)

Początek o godzinie P/a.
Dziś przyszedł pod obrady ważny za 

wszech miar projekt do uowój ustawy o Spół­
kach zarobkowych i rolniczych. Pierwszym 
mówcą byl depnt. Sclienck, z obozu wolno- 
myślnego, syndyk niemieckich Spółek. Wita 
on nstawę bardzo sympatycznie, ponieważ 
znajduje w niój najzupełniejsze uznanie zna­
czenia i zasług Spółek i zasadnicze uwzględ­
nienie i-h życzeń. .Jakkolwiek atoli projekt 
z jednej strony jest pożądanem rozszerzeniem 
dotychczasowi go prawa spólkowego, to jednak 
z drugiój strony zawiera on także kilka prze­
pisów, które się nie dadzą pogodzić z pra- 
wnćm stanowiskiem Spółek i nie mogą ucho­
dzić za poprawki. Ogólnem uznaniem cieszą 
się nchwały, dotyczące ograniczenia liczby 
udziałów, któreby można zjednoczyć w je­
dnym ręku, utworzenia funduszu rezerwowego, 
zobowiązania każdego członka do wpłacenia 
10 procent udziału, zapisania do rejestru han­
dlowego wstąpienia i wystąpienia członka. (?) 
I wprowadzenie ograniczonćj solidarności jest 
żądaniem sprawiedliwości, gdyż niesłuszną jest 
rzeczą, aby za pomocą nstawy nakładać na 
członków większe zobowiązania, aniżeli to 
było z góry ich wolą. Co do przepisów, do­
tyczących praw wierzyciela, to zdania w ko­
łach spółkowych są podzielone. Mówca sam 
przekonał się o tem, że proponowany w pro-



iekeie podział celen zebrania możliwego de­
ficytu przy otwarciu konkursu, a obok tego 
rekurs do jednego ctło.ka, odwołanie się do 
jednego jedynego członka Spół-k ze strony 
wierzyciela, jest pożyteczny. Natomiast po­
tępia mówca jak najstanouczej wszystkie 
przepisy, dotyczące rewizyi Spółek. Prze­
pisy te poddają nie tylko faktycznie 
Spółki pod nadzór policyjny, — ale 
nadto obawiać się należy, ze odnośny 
sędzia rejestrowy powoła na rewizorów 
ludzi nieodpowiednich, n. p. swego se­
kretarza. Tylko na gruncie samodziel­
ności może rewizya działać ze skutkiem. 
Przez zaprowadzenie rewizoi&w otrzyma pań­
stwo nie tylko wpływ na Spółki, ale nadto 
spadnie na nie taka odpowiedzialność za re­
wizyt» samą, jakiój ono wcale przyjąć na sie­
bie nie może. ' Mówca spodziewa się mimo to 
porozumienia w komi.-yi, którćj projekt celem 
narad przedwstępnych przekazać należy,

Sokretarz stanu Schelliny wyraża swo­
je zadowolenie z powodu, że mówca poprzedni 
tak sympatycznie powitał przyjętą do pro­
jektu odpowiedzialność ograniczoną, przeciwko 
którój dawniój stronnictwo wbluomyślne wy­
stępowało tak stanowczo. Do najważniejszych 
poprawek prawa spółkowege zalicza p. sekre­
tarz zaprowadzenie stałój i peryodycznój re­
wizyi całego interesu Spółki. To urządzenie 
zaprowadzone przez Schnlzego z Dditzsch od 
r. 1881 we formie Związków okazało się 
bardzo praktycznóm, i dla tego oświadcza p. 
sekretarz, że nie rozumie, dla czego obecnie 
przeciwko takiój instytucyi powstaje tak ostra 
opozycya jedynie dla tego, że ma ona zyskać 
sankcyą prawną. Rząd nie myśli bynajmniój 
przez ustanowienie rewizorów mięszać się w 
jakikolwiek sposób w ekonomiczne sprawy 
Spółek, ale nie mógł on pominąć faktu, że 
istniejące obecnie związki rewizyjne nie obej­
mują więcój nad */< wszystkich Spółek. Mówca 
przeczy, aby na rewizorów mogli być powo­
ływani ludzie niewłaściwi ; sędzia wprawdzie 
mógłby nie znać właściwój osoby, ale w tym 
względzie przyjdzie mu z pomocą wyższa 
władza administracyjna. W praktyce rewizor 
będzie wyjątkiem; odnośne Spółki bowiem 
albo się przyłączą do istniejącego już związku, 
albo się połączą w nowy. Rząd wie dobrze, 
że proponując instytut rewizyi, proponuje 
urządzenie, jakiego nie ma w żadnćm innóm 
prawodawstwie(l). Nie sądzi tóż, iżby mu się 
udało stworzyć jakąś doskonałość i chętnie 
zgodzi się w komisyi na wszelkie propo- 
zycye z poprawkami. W końcn przeczy se­
kretarz raz jeszcze, jakoby rząd przez rewi­
zje chciał zyskać wpływ na Spółki — chodzi 
mu tylko o zapobieżenie smutnym następstwom.

Hr. Mir bach (konserwatysta) chwali 
przyjęcie do projektu Spółek z ograniczoną 
poręką, godzi się na rewizyą rządu i w imie­
niu swego stronnictwa domaga się zatrzyma­
nia systemu poszczególnego rekursu do poje- 
dyńczych członków Spółki.

Dep. JEnneccerus (naród, lib.) stwier­
dza, że opieka nad wszystkiem czuwającego 
i wszystko karzącego państwa zaszła w nowym 
projekcie za daleko. Mówca jest przeciwny 
zatrzymania rekursu do poszczególnych człon­
ków Spółek. Co się tyczy rewizyi, to zda­
niem jego poddanie związków rewizyjnych 
pod nadzór państwa nie jest niczem uspra­
wiedliwione, tak samo jak żądanie, aby zebrania 
Spółek meldowane były policy i nadzorowane 
przez policyą. Chodzi tu tylko o czyste kor­
poracje prywatne, a w obec tego tego ro­
dzaju wkraczanie policyi nie jest usprawie­
dliwione. O ile Spółki mogą udzielać kre­
dytu także i nieczłonkom, co do tego punktu 
żąda mówca wyraźniejszych przepisów, tak 
samo co do przepisanych w ustawie kar pe­
wnych złagodzeń.

Baron liuol (centrum). Zaprowadzenie 
ograniczonój poręki jest wielkim postępem, 
natomiast kary są za srogie; rekurs do po­
szczególnych członków Spółek trzeba będzie 
znieść prędzój czy później. Co się tyczy 
kwestyi rewizyi wyraża mówca radość swą 
z powodu, że p. sekretarz stanu oświadczył 
już gotowość do złagodzenia rewizyi przymu­
sowej. Sposób odbywania projektowanej re­
wizyi mógłby łatwo doprowadzić do niedogo­
dności. Mówca żąda w sprawie opodatkowania 
spółek wyraźniejszych przepisów co do tego, 
czy spółki są osobami jurystyeznemi, i kryty­
kuje brak jasności przepisów o prawnym 
charakterze Spółek i zakresie ich działania.

Dep. Nobbe (wolno-konserw.) oświadcza 
także, że wedle jego osobistego zapatrywania 
prawo nadzoro państwa nad związkami rewi- 
zyjnemi sięga za daleko. Wystarczy, gdy pań­
stwo będzie mogło wystąpić tam, gdzie 
związki niedostatecznie wykonywają prawo 
rewizyi.

Po tej dyskusyi przekazano projekt ko­
misyi złożonej z 28 członków. Koniec o go­
dzinie 5. Jutro wniosek Windhorsta, doty­
czący zwalczania niewolnictwa w Afryce.

Do ustawy o spółkach powrócimy jeszcze 
w następnych numerach „Kur.“

Trudne zadanie.
Kwestya wschodnio- afrykańska za­

ostrza się coraz więcój. Nieudolność i 
nietaktowność kompanii niemieckiój wpra­
wiły opiekującą się nią rzeszę niemiecką 
w nader trudne i kłopotliwe położenie. 
Rząd i parlament niemiecki wkrótce już 
zdecydować się musi, czy porzucić mamyśl 
kolonizacyi wschodnio- afrykańskich wy­
brzeży i kompanią niemiecką jój własnym 
pozostawić losom, czy tóż zbrojną dłonią 
przytłumić powstanie krajowców, sprawę 
całą we własną ująć rękę i na rachunek 
rzeszy dalszą poprowadzić kolonizacją. 
Decyzya atoli będzie bardzo trudną. 
Mrzonki kolonialne zagnieździły się już 
bowiem tak dalece w umysłach ludności

niemieckiej, iż dobrowolne ustąpienie ze 
zajętych we wschodniej Afryce dzielnic, 
wywarłoby w’ Niemczech bardzo przykre 
wrażenie i osłabiłoby ufność w wielkość 
i potęgę rzeszy. Zresztą i sumy włożone 
przez kompanią w kolonialne przedsiębior­
stwo, i to sumy mtłtonowe, byłyby na 
zawsze stracone. Na stokroć większe 
jeszcze trudności' napotyka zamiar zbroj­
nego opanowania zbuntowanych krajów. 
Rząd rzeszy wie dobrze, jak straszliwe 
następstwa pociągnąć za sobą może nie­
rozważna akcya wojeuna w odległych, 
dzikich i pustynnych krajach o zabójczym 
tropikalnym klimacie. Klęski Francyi w 
Tonkinie, a Włoch w Masowie są zbyt 
wyraźną przestrogą dla wszystkich, któ- 
izyby zaślepieni wielkością i potęgą wła­
snego kraju ost'zem miecza rozciąć pra­
gnęli gordyjski węzeł polityki kolouialnój.

Rząd niemiecki zachowuje się tóż do­
tąd więcój biernie niż czynnie, wiedząc 
dobrze, iż za każdy krok zbyt porywczy, 
ciężką wziąłby na siebie odpowiedzialność 
względem narodu. O przyszłych planach 
i zamiarach rządu, nic zgoła dotąd nie 
wiadomo. Być może, że przedstawiciele 
rządu uchylą wreszcie przyłbicę ua dzi­
siejszym posiedzeniu parlamentu, na któ- 
róm ma przyjść pod obrady antytiiewol- 
niczy wniosek stronnictwa centrum.

O ile atoli co do przyszłości wielka 
panuje niepewność, o tyle mnożą się ze­
wsząd wieści, potwierdzające dotychcza­
sowe poglądy, iż kompania sama przez 
swą nietaktowność powstanie wy wołała. 
Czytając mektóre sprawozdania osób bez­
stronnych. podziwiać rzeczywiście należy 
bezdenną lekkomyślność, zarozumiałość i 
głupotę urzędników kompanii, którzy obcho­
dzili się z krajowcami nieraz gorzój, jak 
z bydłem. Dzisiaj przyznaje to uawet 
wolnokonserwatywna „Post“, która prze­
cież do ostatniój chwili starała się zwa­
lić główną winę powstania na Arabów, 
intrygi angielskie, handel niewolników i 
tóm podobne okoliczności. Straszliwe zaś 
szczpgóły odsłauia w tój materyi, o ile 
się zdaje zupełnie wiarogodny afrykański 
korespondent poważnój „Weser Ztg.“

„Stacye kompanii — pisze on w najno­
wszym numerze — pozakładane zostały 
po większój części w miejscach, które 
tak pod względem strategicznym, jako tóż 
handloworólniczym najmniejszój nie po­
siadały wartości. Tyczy się to mianowi­
cie sławnój stacyi Rufu alias Dunda, 
wybudowanej na stoku pagórka przez 
jakiegoś pozasłużbowego oficera niemie­
ckiego. Położenie stacyi jest tak nie­
zdrowe, iż w krótkim czasie, umarło kil­
ku białych i dwunastu Fellahów służą­
cych, a nawet najwytrzymalsi ze wszyst­
kich Chińczycy pochorowali się. Na olbrzy­
mich wałach ani jednój nie było armatki, 
bo pieniędzy na sprawienie ich nie sta­
ło. Co najgorsza, zapomniano urządzić 
odpływowych kanałów, tak iż podczas pory 
deszczowej stacya zamieniła się w formal­
ne jezioro! To, co powiedzieliśmy o tój 
stacyi, powiedzieć można niemal o wszyst­
kich. Dzisiaj pozostały po nich jedynie 
resztki murów i wałów.

„ Wyjątek stanowiła jedynie stacya, 
raczój plantacja tytuuiowa Lewa, która 
dzięki zatruduiouemu ua niój ogrodniko­
wi Koch, pomyślniejszą rokowała na­
dzieję.

„Organizacyą miejscową utworzył dr. 
Peters podczas wesołych dni, jakie spę­
dził w Zanzybarze, będąc wysłannikiem 
kompanii. Wypadła ona tóż po temu. 
Utworzono n. p. „departament kolei żela­
znych“, chociaż te wcale jeszcze nie 
istniały, a sprowadzony przez kompanią 
inżynier dotąd jeszcze bezczynnie tłucze 
się po Zanzybarze, — dalej departament 
fortyfikacyjny, departament polityczny i 
tym podobue. Urzędnicy kompauii stroili 
się o ile możności w najwięcój malo­
wnicze kostyumy, odzywali się do krajo­
wców, a nawet do białych innej narodo­
wości, li tylko po niemiecku, a w począ­
tkach swego urzędowania zwykli byli 
spluwać, gdy napotkali urzędnika angiel­
skiego. “

Tak przedstawia działaczy kompanii 
własny ich a nieuprzedzouy ziomek! 
Łatwo więc wystawić sobie możemy, iż 
tego rodzaju ludzie nie byli w stanie po­
zyskać sobie szacunku krajowców, któ­
rych uczucia drażnili na każdym kroku. 
Wszystkie tóż nadchodzące z Afryki 
wieści jedno i to samo donoszą: Postępo­
wanie kompanii niemieckiój na wschodnio- 
afrykańskióm wybreżu podkopało w wysokim 
stopniu znaczeuie i powagę białych, zni­
weczyło wszelką wzajemną ufność i wy­
tworzyło pomiędzy krajowcami a białemi 
przepaść, która bodaj, czy da się jeszcze 
złagodzić.

Dzisiaj szerzy się powstanie z szyb­
kością i siłą, jakiej w początkach wcale 
nie przypuszczano. Potęga Araba Bushi- 
ri, który uchodzi dzisiaj za głównego 
przywódzcę powstania, wzrasta z dniem 
każdym pomimo nieudanego zamachu na 
Bagamoyo. Miasto to, a raczój giuzy 
jego, pozostały w ręku kompanii, która 
oprócz tego dzierży na całóm wybrzeżu 
jeden jedyny jeszcze punkt, to jest stacyą 
Dar Es Salaam.

W obec takiego stanu rzeczy, będzie 
odzyskanie zbuntowanych ziem zadaniem 
dla kompanii niemożliwóm a dla rządu 
niemieckiego nad wyraz trudnóm. Kom­
pania nie posiada dzisiaj ani pieniędzy, 
ani ludzi odpowiednich; pozyskanie kapi­
talistów dla rokujących wielce niepewne 
zyski zamiarów kompanii nie udało się 
i prawdopodobnie się me uda. Zapomo­

ga rządowa, jakiój żąd-t, nie mogłaby 
także być zbyt wysoką. Dla niój więc 
nie istuieją już prawie żade widoki od­
zyskania utraconych ziem , zwłaszcza, że 
ze wszech stron pojawiają się wieści, 
które odsłauiają całą jój nieudolność ko- 
lonizatorską.

Całe więc zadanie spadałoby na rząd. 
Narodowi liberałowie proponują, ażeby 
rząd przejął na razie wszelkie prawa i 
zobowiązauia kompanii i dalszą koloniza­
cyą wschodnio - afrykańskich wybrzeży 
sam pokierował. Jest to zadanie bardzo 
śmiałe i nie znajdzie prawdopodobnie w 
szerszych kołach uznania. Pomijając już 
bowiem olbrzymie koszta, jakieby w 
pierwszym czasie wskutek t>-go spadły na 
skarb rzeszy, dalój zawikłania, w jakieby 
rzesza dostać się mogła, to na zdyskre­
dytowanie narodowo-liberalnego żądania 
wystarczy już samo zapytauie, co za 
zyski rząd z kolonii wschoduio-aftykań- 
skicb mógłby w danym razie osięguąć ?

Nie podlega bowiem żadnój już niemal 
kwestyi, iż świetne barwy, w jakich zie­
mię tę przedstawić się starała kompania 
w celu pozyskania coraz to nowych ofiar, 
wcale się z prawdą nie zgadzają, i że 
zagospodarowanie krajów tych pochłonę 
łoby sumę, z którąby spodziewaue nawet 
w najlepszym razie korzyści żadnego nie 
wytrzymały porównania. Kolonizacya 
wschoduio-afrykańskich dzielnic napotyka 
bowiem na niezwalczoną trudność, jaką 
jest brak robotników. Europejczyk w ża­
den sposób w klimacie tamtejszym ciężko 
pracować nie może a ludność miejscową 
tnożnaby jedynie gwałtem i przymusem 
nakłonić do stałój i systematycznój pracy. 
Z tego zaś systemu, który jest w swoim 
rodzaju także niewolnictwem o łagodniej- 
szóm znaczeniu tego słowa, wynikałyby 
znów ustawiczne zatargi i bunty ludno­
ści. Wiadomo zaś, że import obcych ro- 
botuików, np. Indusów, albo tóż Chińczy­
ków smutne tóż wywołuje następstwa. 
Niemcy zaś potrzebują nie tyle kolonii 
plantacyjnych, co kolonii, któreby sta- 
uowiły zarazem zbiornik dla nadmiaru 
ludności niemieckiój. Bez tego warunku 
posiadają wszelkie kolonie dla Niemiec 
jedynie dwuznaczną wartość.

Z niemierną ciekawością oczekują tóż 
cale Niemcy posiedzenia parlamentu, ja­
kie się dzisiaj odbędzie w Berlinie. Dzi­
wnym zbiegiem okoliczności, stanowić bę­
dzie podstawę obrad dzisiejszych anty- 
niewoluiczy wniosek dr. Wiudthorsta, nie 
mający ze sprawami kompanii nic wspól- 
uego. Zadanie mówców katolickich będzie 
tóż bardzo trudnem, ponieważ uarodowo- 
liberalui zapaleńcy starać się będą pra­
wdopodobnie wszelkiemi siłami, wyzyskać 
wniosek stronnictwa centrum i sympatye, 
jaką otaczają go wszystkie niemal stron­
nictwa parlamentu, na korzyść wschodnio- 
afrykańskich interesów kompanii.

Tiudność sytuaeyi charakteryzuje tóż 
dobitnie niezdecydowane postępostępowa- 
uie kanclerza, który w tych dniach miał 
w prywatuój rozmowie oświadczyć, „iż 
kolonialny entuzyazm narodu niemieckie­
go uniósł go za daleko. Dzisiaj już 
atoli o powrocie i myśleć nie można, po­
nieważ powrót taki równałby się przegra­
nej bitwie nad Renem. Akcya afrykań­
ska pochłonie wiele ludzi i pieniędzy, a 
skutek jój jest i będzie bardzo wątpliwy.“ 
Kanclerz waha się tóż sam z projektem 
wystąpić i pragnie usłyszeć najpierw 
zdanie parlamentu. Ks. Bismarck rzad­
ko się wahał i rzadko był niepewnym 
co do kroków, jakie mu czynić wypada. 
Tóm większą więc dzisiejsze jego wątpli­
wości posiadają wagę. Jeżeli jednako­
woż zważymy, iż obok powyżój wymie­
nionych trudności wywołało powstanie w 
Afryce już i pewne niesnaski pomiędzy 
Anglią a Niemcami w skutek szkód, ja­
kie ponieśli angielsko-indyjscy kupcy w 
koloniach niemieckich, to łatwo wahanie 
się rządu pojąć zdołamy.

W obec tak zawikłanój sytuaeyi ustą­
piła akcya niewolnicza na drugi plan. 
Nie wątpimy już, że centrum, popierając 
cel tak wzniosły, w chwili bieżącój ża­
dnego w parlamencie nie pozyska poparcia, 
ho pODad idealnerai celami zadominowały 
kłopoty, w jakie wprowadziła rzeszę po­
lityka kolonialna, a które już od dawna 
przewidywaliśmy.

Nowa wieść jobowa.

Telegram podmorski przyniósł w tój 
chwili nową wieść jobową z Afryki do 
dziennika angielskiego „Standard“, wieść, 
która w całym świecie cywilizowanym 
nader smutne sprawi wrażenie. Słynny 
szeik arabski Osman Digma, oblegający 
8auakim, doniósł w tych duiach tamtejsze­
mu komendantowi angielskiemu, w celu 
osłabienia dneba załogi, iż wojska Mah- 
diego, wysłane przeciwko Emiuowi paszy, 
po krwawych walkach odniosły zwycię­
stwo, oraz, że Kmin pasza wraz z kilku 
białymi, wśród których znajdować się ma 
uważany już za straconego Stanley, dostał 
się w ręce Mahdiego. Kmin pasza bronił 
się podobno bardzo mężnie, lecz bunt 
własnych jego wojsk złamał jego opór. 
Osman Digma dostarczył podobno na po­
parcie powyższej wieści niezbitych do­
wodów.

Czy wieść powyższa jest prawdziwą, 
stwierdzić na razie trudno. W każdym 
razie jest ona aż nadto prawdopodobną 
Wiadomo było przecież, iż już w lipcu 
r. b. wysłał był mahdi kilka tysięcy wy­

borowych wojowników przeciwko Emiuowi 
paszy. Odtąd brakło wszelkich o nim 
wieści. Dzielny posłannik cywilizacji, 
nie mógł widocznie wśród walki rozpa- 
czliwój dać ani znaku życia o sobie. 
Los, jaki go spotkał, jest bardzo smu­
tny, gorszy poniekąd od śmierci, ponie­
waż dzicy wrogowie jego nie będą mu 
szczędzić męczarni i upokorzeń. Tele­
gram „Standarda“ potwierdzałby zaś także 
mniemauie kilku zuauych i doświadczo­
nych podróżników, którzy wieściom o 
śmierci Stanleya wiary nie dawali i są­
dzili już dawuo, że zdołał on dotrzeć do 
siedziby Emina paszy. W takim atoli 
razie i jego ten sam los spotkał, co mę­
ża, którego dążył oswobodzić.

Wypadek ten, jeżeli zaszedł rzeczy­
wiście, zmieni na razie całą postać rze­
czy. Iskierka cywilizacji, jaka w środku 
Afryki tleć zaczęła pod opieką Emina 
paszy, a około której obracały się wszel­
kie niemal plauy i zamiary cywilizacyjne 
zagasła, a Afryka zamknęła ponownie 
wnętrze swoje i to prawdopodobnie na 
czas długi. Sto lat minęło w tym roku 
od chwili w której rozpoczęto zbadanie 
Afryki w rzeczywiście naukowych i cywi­
lizacyjnych celach a ciężka i mozolna 
praca setki uczouych i szlachetnych ludzi 
krwawą dzisiaj obchodzi rocznicę!

0 stowarzyszeniach zawodowych.

Parlament otrzymał zwyczajne spra­
wozdanie z rezultatu rachunkowego sto­
warzyszeń zawodowych za rok 1887, 
które wydaje urząd zabezpieczenia Rze­
szy. Ze sprawozdania tego dowiadujemy 
się, że stowarzyszeń było w roku 1887 : 
02 (1886 : 02), sekcyi 366 (1886 : 368), 
członków zarządów stowarzyszeń 731 
(1886 : 742), członków zarządów sekcyj­
nych 2331 (2350 w r. 1880), mężów zau­
fania 6750 (1886: 6501), płatnych etato­
wych pełnomocników (iużeuierów rewizyj­
nych) 79 (1880 : 39), sądów polubownych 
405 (1886 : 404), reprezentantów robotni­
ków 2407 (1886: 2445), i to przy
319,453 fabryk (1886: 269,174), 3,861,560 
zabezpieczonych osób (1880: 3.473,435) 
i 2,389,349,530 marek ogólnego zarobku 
(1880: 2,228,338,865 m.)

Wydano: ua wynagrodzenia 5,373,490 
marek (1886: 1,711,699 marek), ua bie­
żące wydatki administracyjne 2,897,165 
marek (1886 : 2,324,294 m.), na koszta 
zbadania kalectwa, stwierdzenie premii, 
sądy polubowne i zapobieżenie wypad­
kom 725,619 marek (1886: 277,247
marek).

Nie zamknięty jeszcze kompletnie ra­
chunek kosztów pierwszego urządzenia 
wynosi, włącznie z wydatkami na mocy 
przejętych układów zabezpieczenia na wy­
padek kalectwa we wszystkich 62 Sto­
warzyszeniach zawodowych na r. 1887 : 
225,673 marek, podczas kiedy w roku 
poprzednim wynosił 590,133 marek. W 
funduszu rezerwowym złożono na rok 
1887 aż do 15 sierpnia 1888: 9,935,438 
marek (w roku 1886 : 5,401,878), tak że 
wogóle wydatki w roku 1887 w 62 Sto­
warzyszeniach zawodowych wynosiły 
19,157.394 marek (1886: 10,305,253);
dochodów było razem z funduszem obro­
towym za rok 1888 28,266,483 m. (1886 : 
12,383,958). Pozostała w końcu r. 1887 
przewyżka wynosi 3,109,088, ogólna su­
ma funduszu rezerwowego 15,720,841 m. 
Liczba zabezpieczonych fabryk wzrosła 
zatóm w porównaniu z rokiem 1886 o 
50,279, liczba zabezpieczonych osób o 
388,117 ; wynagrodzenia powiększyły się 
o 3,661,797 marek, bieżące koszta admi­
nistracyjne o 572,871 marek. W roku
1886 wynosiły bieżące koszta administra­
cyjne Stowarzyszeń zawodowych na gło­
wę zabezpieczonój osoby 0,67 marki, 
w roku 1887 zaś 0,75 marki Da 
każdy tysiąc zarobków zapisanych w 
roku 1886 : 1,04 m., w r. 1887 zaś 1,21 
marek. Koszta zabezpieczenia na wypa­
dek kalectwa przy 48 władzach wykona­
wczych fabryk Rzeszy i państwowych, 
obejmujących 259.977 zabezpieczonych 
osób, wzrosły z 212,130 m. w roku 1886 
na 575,203 w r. 1887; suma ta przypa­
da prawie w całości na wynagrodzenia, 
inne koszta wynosiły tylko 15,769. Li­
czba nowych wypadków, za które w r.
1887 ustanowiono wynagrodzenia, wzrosła
w obrębie stowarzyszeń zawodowych z 9723 
na 15,970 w obrębie władz wykonawczych 
z 817 na 1132; w ogóle więc z 10,540 
na 17,102. Za wypadki pociągające za 
sobą stalą niezdolność do praey uchwa­
lono wynagrodzenia w r. 1887 w 316 
przypadkach (1886: 1778), za wypadki, 
które pociągały za sobą śmierć w 3270 
(1886 : 2616) przypadkach. Liczba osób 
pozostawionych przez zabitych w r. 1887, 
które mają prawo do wynagrodzenia, wy­
nosi: 2153 wdów (1886: 1802), 4723 
dzieci (1886: 3949), 217 ascendentów
(1886: 184), w ogóle 7083 (w r. 1886: 
5935). ______________

KORESPONDENCYE.
Wiedeń. 12 grudnia.

(S. p. K. Grocholski.)
Z Abazyi nadeszła przedwczoraj de­

pesza o śmierci Kaźmirza Grocholskiego, 
który tam umarł po długiój chorobie w 
73 roku życia. Jest to niepowetowana 
strata dla narodu naszego. S. p. Gro­
cholski łączył w sobie katonizm Kościu­
szki, z politycznemi zdolnościami Wielo­

polskiego. Był to jeszcze szlachcic starój 
daty w najlepszóm pojęciu wyrazu tego ą 
zarazem najbystrzejszy i najlepiój oznaj- 
miony z całą machiną parlamentarną po- 
seł, jakiego wydało życie konstytucyjte 
w Austryi. Zapewne niejeden z posłów 
lewicy, ś. p. Miiblfeld, Giskra, Herbst 
przewyższali go w zdolnościach kraso­
mówczych. Grocholski mówił bardzo rzad­
ko, wygłaszał raczój deklaracje, aniżeli 
artystycznie wykończone mowy. Ale w 
parlamencie, zwłaszcza przy tak skom­
plikowanych okolicznościach, jak w tu- 
tejszym, piękne mowy bywają tylko wy. 
głaszane dla kół pozaparlamentarnych, 
nie wyrażają zaś żadnego wpływu n& 
ucbwałj- parlamentarne. Grocholskiemu zag 
uie chodziło nigdy o czcze demonstracje 
lub o popisy osobiste, lecz o rzecz, o 
przeprowadzenie swych zamiarów. W tój 
mierze zawsze okazywał się mężem stanu 
więcój niż posłem, choć uikt w Izbie nie 
znał tak dokładnie, jak on, regulanfing 
obrad, nie studyowal sumienniój wszy­
stkich wniosków i nikt nie umiał w 
chwili krytycznój lepićj od niego odkryć 
właściwój drogi wyjścia z truduój sytua- 
cyi. Tą zdolnością systemowi, zainaugu­
rowanemu w r. 1879, oddał największe 
usługi, jakoż, jeżeli się gabinet Taaffego 
i bardzo słaba z początku koalicja różno­
rodnych żywiołów prawicy z czasem 
utwierdziły, było to główuie dziełem Gro­
cholskiego.

Wstąpiwszy w roku 1861 do rady 
państwa, Grocholski z początku zajmował 
wyłączne stanowisko autonomisty galicyj­
skiego, które bardzo dobitnie określił w 
znanój rezulucyi z roku 1868. Faza ta 
skończyła się jego zamianowaniem mini­
strem dla Galicyi, 11 kwietnia r. 1871, 
Chociaż był nim tylko 6 miesięcy, ta wa­
żna iustytucya odtąd stała się integralną 
częścią państwowego ustroju Austryi, 
Atoli Grocholski, idąc powoli ale konsek­
wentne z duchem czasu, zrozumiał, że po­
minąwszy specjalne interesa Galicyi, zre­
sztą w głównój rzeczy, choć nie za po­
mocą ustaw, to przecież w praktyce, za­
spokojone już w roku 1871, nasz ogólno­
narodowy interes wymaga przedewszyst- 
kióm wzmocnienia Austryi, jedynego pań­
stwa, którego dobrze pojęty interes jest 
identycznym z interesem naszym. Tą za­
sadą powodował się i za rządów Auers- 
perga, który Grocholskiemu zawdzięcza! 
przeprowadzenie ugody z Węgrami tu­
dzież prawie wszystkie te uchwały, które 
miały na celu wzmocnienie państwa, i za 
rządów Taaffego. I w ten sposób będąc 
zawsze gorliwym patryotą polskim, dla 
którego żałobny strój polski, który 
wsze nosił, nie był demonstracyą, lecz 
czemś tak przystawającym do twarzy, że 
bez tego stroju niepodobna już było wy 
obrazić sobie „pana Kaźmierza“, stał się 
jednym z najlepszych, najgorliwszych pa- 
tryotów austryackich. Wielopolski byłby 
może przed blizko 30 laty dokonał czegoś 
podobnego, gdyby był miał tak czysty 
charakter, jak Gro holski, i gdyby nie 
był miał do czynienia z dziczą moskie­
wską, niezdolną dokonać tego, czego do­
konał cywilizowany rząd rakuski, a prze- 
dewszystkióm — cesarz Franciszek Józef.

To tóż pomiędzy szlachetnym monar­
chą a zacnym Daszym mężem stanu ist­
niał stosunek rzadkiój przyjaźni i chlu­
bnego zaufania. Koudoleucye, które ce­
sarz i wszyscy arcyksiążęta przesłali ro­
dzinie ś. p. Grocholskiego, są najszczer­
sze, jakie w podobnych wypadkach by­
wają wysyłane. Od śmierci Deaka, uie 
umarł w Austryi żadeu mąż stanu, który­
by sobie był uczciwiój zasłużył na wdzię­
czność i na zaufanie monarchy, jak Kaź- 
mirz Grocholski.

W kołach parlamentarnych, choć mało­
mówny, nawet szorstki w obejściu, zaży­
wał powszechnego szacunku. Wszystkim 
posłom z serca przemówił wczoraj mar­
szałek Smolka, który w pewnych czasach 
był namiętnym przeciwnikiem Grochol­
skiego, oświadczając:

„Wysoka Izbo! Wczoraj późno wie­
czorem otrzymałem z Abazyi doniesieni« 
o śmierci Jego Ekscelencyi posła dr. K»' 
źmirza Grocholskiego. (Posłowie -..wsiaj: 
Przedewszystkióm bolesną jest Ta w:e 
dla polskich członków Izby, których pr- 
wódzcą był zmarły od początku e’J ki 
stytucyjnej. Nie byłbym zdoln; -pi. 
zalet zmarłego, jak na to zasłu 
wzorem prawdziwie starożytni 
dla swych obowiązków wobec - 
któremu służył także jako mini: 
kraju, którego praw bronił z ws. 
święceniem i już blisko śmier 
na swóm stanowisku. Był wzorem M 
interesowności, zacności i sz.j.chetutf 
tak w prywatnćm, jak i publ.-znćrr. ?, 
ciu; był wiernym i spolegliwym przyj»' 
cielem tych, którzy umieli uzyskać jeił 
zaufanie. To też wszyscy szczerze 
lewamy nad jego śmiercią. Cześć 
pamięci! Tym uczuciem daliście wjr»1 
Panowie, powstając z miejsc Waszych,* 
więc tóż pozwólcie, aby ten dowód uzd»' 
nia został zapisany w protokółach IZW' 
(Powszechna zgoda.)

Koło polskie przed posiedzeniem Zf 
brało się w sali klubowój, a wicepreze' 
Koła, p. Jaworski, wygłosił kilka g«rt’ 
cych słów żalu z powodu śmierci 
cholskiego, a zarazem podniósł jego z* 
cny charakter i jego zasługi. Marsz*' 
ko wie trzech sprzymierzonych klubo, 
hr. Hohenwart, hr. Kińsky w zastępst*1 
nieobecnego Riegera i książę Liech^0 
stein wyrazili Kołu polskiemu kon(1,) 
leucyą.



Tutejsza prasa z wielkićm uznaniem 
wyraża się o Grocholskim. Nawet „Nrue 
Freie Presse“ niedorzeczny zresztą i pe­
łen fałszów artykuł kończy słowami: 
„Często przeciwko niemu walczyliśmy, 
często naszemu narodowi (?) zgotował 
ciężkie godziny (?), ale parlament tak 
jest ubogi co do samodzielnych i zdolnych 
mężów, że ubolewamy nad stratą znako­
mitego męża, choć był przeciwnikiem.-

Prezesem Koła zupewne wybranym 
będzie Jaworski. Jest to mąt wytrawny, 
zdolny, tych samych przekonań co ś. p’ 
Grocholski. Na wczorajszóm posiedzeniu 
Izby w rozprawach jeneralnych nad usta­
wą wojskową Jaworski wygłosił mowę 
tak rozumną i ze wszech miar znakomi­
tą — jedyna to mowa, wygłoszona w 
tych rozprawach, co zasługuje na taki 
przydomek że możua być zupełnie spo­
kojnym co do przyszłej reprezentaeyi Ko­
ła polskiego w najważniejszych chwilach 
życia parlamentarnego.

NIEMCY.
* Berlin, 13 grudnia. „Kr. Ztg.“ 

donosi, iż rząd zamierza wkrótce przed­
łożyć parlamentowi wniosek, żądający 
subwencyi państwowój dla dwóch uowych 
linii parowców, z których jeden ma po­
łączyć bezpośreduio rzeszę niemiecką z 
Zanzybarem.

Szef tajnego gabinetu w urzędzie 
spraw zagranicznych radzca Neff umarł 
tu dzisiaj w wieku lat 60.

— Niektóre pisma niemieckie porusza­
ją ponowuie sprawę podwyższeuia listy 
cywiluój cesarza. Podwyższeuie to po­
nieść ma skarb pruski.

— Przywilij banku rzeszy kończy się 
z dniem 1 stycznia 1890. Jeżeli do tego 
dnia nie nastąpi ze strony kauclerza wy­
powiedzenie, to przywilój trwać będzie 
dalsze 10 lat. Niektóre dzienniki dopo­
minają się wypowiedzenia bardzo natar­
czywie, twierdząc, że na banku rzeszy wy­
chodzi najlepićj zagrauica.

ROSTA.
* O rozwiązanej ukazem carskim Pah- 

lenowskiój komisyi dla spraw żydowskich 
pisze „Nowoje Wremia“:

Komisya dla spraw żydowskich została 
w tych dniach rozwiązaną. Czy długoletnia 
jćj działalność dała jakikolwiek rezultat, o tćm 
z czasem zapewne się dowiemy. Obecnie tru­
dno powiedzieć cokolwiek nietylko o rezulta­
tach działalności komisyi, ale nawet o kierun­
ku. tćj działalności. Śród publiczności rozcho­
dziły się w tym względzie najróżnorodniejsze 
nieraz trwożliwe wieści, w rzeczy samćj zaś 
nikt niczego nie wiedział, gdyż przez cały 
cz is swego istnienia pozostawała ta komisya 
dla Rosyi jakimś „niewidzialnym gościem“, 
okrywając się nieprzeniknioną tajemnicą kan­
celaryjną, przynajmnićj przed nieskromną cie­
kawością publiczności rosyjskiój. Na wszelki 
wypadek jednak rozwiązanie tćj komisyi jest 
faktem niemało ważnym: o jedno nieporozu­
mienie mamy mniej.

WŁOCHY.
* Drukarnia watykańska ro dopiero 

ukończyła publikacyą aktów i dokumen­
tów wypracowanych przez Papieża Leo- 
na XIII w sprawie obrony świeckićj 
władzy Papieży. Zbytecznóm byłoby roz­
wodzić się nad wielkióm znaczeniem zbioru 
dokumentów zawartych w jednym spo­
rym tomie. We wstępie do dzieła te­
go położonym jest nacisk na konie­
czność publikacyi takićj w czasach, kiedy 
coraz to gwałtowniejsze zaczepki skiero­
wano przeciw idei władzy świeckićj Wa­
tykanu.

Zbiór rozpoczyna pamiętny ów list 
pasterski, który Leon XIII w roku 1860 
Wystósował do ludności miasta Perugii; 
kończy on się zaś wiekopomną alokucyą 
do włoskich pielgrzymów z czasów jubi­
leuszu. Nie brak w nim żadnój ważniej­
szej encykliki, alokucyi, lub piśmiennego 
jakiegobądź dokumentu.

W sprawie pomnlta Mictaim.
khdny
pow»j,

•dział
bldał

Wcxna
Ranie.

wszechniających się niedo- 
upoważnieni jesteśmy z 

i> oświadczenia, że mistrz 
ł się z komitetu ścisłego 
ęciu), i że bierze wciąż

;o ch. — Ścisły komitet za- 
r Rrgicr.i wykonania figury Mickie-

’yi' rozmiarach, zanim osta- 
nowa zawartą z nim zo-

Ä-jrOXLilL«,
töejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.

Poznań, piątek 14 grudnia. 
r. ’ doniesienia urzędowe. Król nadał dy- 
' °r°wi poczty Martiniemu w Byd-

czy rangę radzcy czwartćj klasy.

»vhnv^t3^ wezorafaxych ściślejszy« 
c\d° rady “iejskićj w III klas 

kandvH ?g0 ,wybrany został p. Victc
Nas/i ,w°lnomyślnych, 454 głosan 
ttiał , ^dydat, p. Józef Sobecki, otrz 
htl. , w 395- Przy pierwszych wyb 
355 °,trz7mał P- Victor 383, p. Sobec 
była h°S^W' Agitacya z naszój stroi 
’»icis* r ożyw’ona- — Przedwczor

“zyh przy ściślejszych wyborai

klasy I] w obydwóch obwodach kandy­
daci woluomyśluych, t. j. pp. Ehlers, 
Fahle i Prausniu. Kilku Polaków gło­
sowało w obwodzie II za kandydatem 
kartelowym wbrew odezwie komitetu, 
w którćj zalecono zupełue powstrzymanie 
się od udziału w wyborach.

Z powodu braku miejsca zniewoleni 
jesteśmy artykuł o Śląska, korespondencje 
z Krakowa i Lwowa, bilans Banku włcśdań- 
ski-go i kilka innych drobniejszych artykułów 
odłożyć do jutra.

* Na zakupienie portretu p. profesora 
Jaroczyśtklego złożyła księżna E. Czartoryska 
z Kokosowa 6 marek.

* Na restauracją kościoła św. Michała 
na Skałce w Krakowie złożyła księżna E. 
Czartoryska z Kokosowa 10 marek. —- Razem 
z popr&dni-mi 220.50 marek.

* Woda w Warcie opadła u nas od wczo­
raj południa o 14 ctm. t. j. do 2 m. 10 ctm. 
Na Warcie pokazały się wskutek mrozów kry.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w so­
botę po raz pierwszy kotnedya Z. Przybyl­
skiego „Dwór w Władkowicach".

W niedzielę dramat ,1. Szujskiego „Halszka 
z Ostroga“.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 do 2 po południu, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy­
stkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea­
tralnych podczas jednego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* W niedzielę dnia 16 b. m. odbędzie się 
na sali Bazarowej amatorskie przedstawienie
na dochód Htowarzyszenia Pomocy Nankowćj 
dla dziewcząt. Program będzie bardzo uroz­
maicony; odegrane będą dwie sztuczki: „Po 
kweście“ Snlisława i „Ciężka próba“ z fran­
cuskiego. Prócz tego przyrzekli współudział 
swój znani ogólnie artyści: pani C z a r 1 i ń- 
s k a, która odśpiewa dwie pieśni narodowych 
naszych kompozytorów i skrzyp<>k p. J a h n k e, 
który wykona dwa skrzypcowe sola. Na za­
kończenie przedstawienia danym będzie żywy 
obraz. — Bliższe Bzczegóły podadzą afisze,

* Walne zebranie Towarzystwa „Stella“ 
odbędzie się w sobotę dnia 15 b. m. o go­
dzinie 9 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
przy uli y Wrocławskiój. Porządek dzienny 
następujący: 1) Zagajenie i odczytanie pro­
tokółu z ostatniego walnego zebrania. 2) Ba- 
lotowanie kandydatów. 3) Sprawozdanie skar­
bnika z obchodu Mickiewicza. 4) Sprawozda­
nie półroczne skarbnika z obrotu kasy. 5) Spra­
wozdanie rtwizorów kasy. 6) Sprawa obchodu 
rocznicy założenia Towarzystwa. 7) Wnioski 
zarządu. 8) Wnioski członków. Liczny udział 
pożądany.

Zarząd Towarzystwa „8tella“.
* Osobom interesowanym przypominamy, 

że przedmioty na wystawę terminatorów 
i ręcznych prac kobiecych przeznaczone, nade­
słane być winny pod adresem pp. J. & T. Ka­
mieński. Poznań, Stary Rynek 73.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznaniu.

* Celem ułożenia listy kandydatów do Izby 
handlowćj odbędzie się jutro w sobotę o go­
dzinie 5 po połndnin zebranie W sali handlo­
wćj na Starym Rynku.

* Cały szereg wsi polskich otrzymał zno­
wu nazwy niemieckie. I tak w powiecie czarn 
kowskim folwark Ginterowo przezwano 
Gnnterhof; w powiecie Witkowskim Brzóski 
na Birkenau, Człopy na Elsen, Gęba- 
r z e w o na Griinfeld, Gębarzewko na 
Ebenfelde, L e ś n i e w o (olędry) na Frilhanf, 
Przyborowo (olędry) na Jfigerswalde, 
R a k o w o na Rnhfeld, Wierzyce (olędry) 
na Breitenfelde, majętność rycerską Przy­
borowo na Fiirstenau, a w powiecie żnin- 
skim majętność rycerska Słabomierz na 
Rosenfelde.

* Września. Na ostatnićm posiedzeniu 
uchwalono włączyć do obwodu miejskiego grunta 
p. Bednarowicza, leżące w pobliżu miasta.

* Borek. Żmarł tu dziś (w czwartek) 
chirurg powiatowy dr. Bondiek w wieku 86 lat.

* Śrem. Do Rady miejskićj wybrani zo­
stali pp. mielcarz Borowicz, radzca zdrowia 
dr. Powidzki, kupcy Bry i Breslauer.

* Bydgoszcz. Jeszcze wczoraj (w środę) 
po połuduin przesłuchiwał sędzia ziemiański 
Vollmer podejrzanego o kradzież w Osielska 
dostawionego z Berlina Petricha. Osoby, z 
któremi oszusta konfrontowano, potwierdziły 
stanowczo, że Petrich jest tą osobą, która im 
w zaprzeszłą niedzielę zlecenie dawała — 
mianowicie twierdziły to stanowczo, gdy Pe- 
trichowi włożono hełm na głowę. Przywoła­
ny na świadka kanonier Zbierski, który owćj 
niedzieli stał przed koszarami na posterunku, 
poznał w Petricha z całą stanowczością osobę, 
która w niedzielę dnia 1 grudnia przed ko­
szarami się przechadzała i czekała na doróżkę. 
Petrich przeczy wszystkiemu, oświadczając, 
że nie był owćj niedzieli w Osielska, przy­
znając się natomiast, że dnia 30 listopada i 
1 grudnia byl w Bydgoszczy. Skonsta­
towano także, że Petrich w nocy na 1 
grudnia i w nocy na 2 grudnia mieszkał 
w hotelu Royal, że w sobotę wieczorem z 
hotelu wyszedł i dopiero późno w nocy po­
wrócił. Z rana następnego dnia już go w 
hotelu nie widziano ; ulotnił się, nie zapłaci­
wszy należytości. Petrich nie mógł tćż do­
wieść, że był gdzieindzićj. Skonstatowano 
dalćj, że Petrich dopiero dnia 4 grudnia, a 
więc dopiero po trzeeh dniach po kradzieży, 
z Bydgoszczy wyjechał, i to — jak donosili­
śmy — najprzód do Słupska, zkąd wysłał do 
Torunia, do jednćj z swych krewnych, tele­
gram z powinszowaniem na urodziny. Bawił 
on zresztą już w końcu października w tn- 
tejszćj okolicy. Dnia 30 października był z 
kilku innemi osobami w karczmie w Myślencinkn. 
Wspomniano tam i o Osielska, przyczćm P. 
się wyraził, że proboszcz osielski jest bardzo

dobrym i gościnnym, te gdy spostrzeże kogo 
obcego, przyglądającego się pilnie kościołowi, 
zaraz go zaprosi do siebie i go ugości. — 
Dziś (w czwartek) nastąpi konfrontacja Pe- 
tricha z proboszczżm osielskim, ks. Schulzem. 
Dodać należy, że oszust w pomieszkania pro­
boszcza hełmu z głowy nie zdjął, lecz go je­
szcze bardziej na czoło wcisnął.

• Z Krakowa donoszą do „Beri. Tagbl.“ 
pod dniem 13 b. m., że tamże zażądali szewcy 
zamknięcia składu obawia fabryki móglingskićj. 
Gdy burmistrz zgodzić się na to nie cbciał, 
zburzyło około 500 czeladników szewskich lo­
kal i zniszczyło zapasy, poturbowawszy sprze­
dających. Polieya przywróciła ostatecznie spo­
kój i aresztowała wielu ekscedentów. — W kra­
kowskich dziennikach nie znajdujemy jeszcze 
żadnćj o tćm wiadomości.

• Dar. W tych dniach, jak donosi „Słowo“, 
Ht-uryk Sienkiewicz otrzymał w darze 15,000 
rubli. Suma ta przyszła w pakiecie ze stu- 
rnblówek złożonym i noszącym pieczęć poczty 
kijowskićj. Przeeyłka jest dość tajemnicza, 
zawiera bowiem tylko te wyrazy: „Henrykowi 
Sienkiewiczowi — Michał Wołodyjowski“. — 
Wobec tego ogłasza obecnie H. Sienkiewicz 
w „Słowie“:

Kochany Redaktorze!
Jak ci wiadomo, w dniu wczorajszym ode­

brałem przesyłkę pieniętną, obejmującą pię­
tnaście tysięcy rubli i kartkę ze słowami: 
„Michał Wołodyjowski — Henrykowi Sien­
kiewiczowi“.

Jakkolwiek zwyczaj składania podobnych 
dowodów pieniężnego uznania dla literatów i 
artystów jest dość rozpowszechniony za gra­
nicą, nie był on dotychczas znany u nas, 
gdzie, wobec ogólnego ubóstwa, tysiące pilniej­
szych potrzeb oczekuje zaspokojenia.

Co się tyczy mnie osobiście, przyjęcie ta­
kiego darń nie jest zgodne ani z mojćm uspo­
sobieniem, ani z moją fantazyą. Nie będąc 
człowiekiem bogatym , zarabiam tyle, a nawet 
więcćj, ile mi potrzeba. Dla tego, mimo wiel- 
kićj wdzięczności dla dawcy, ukrywającego się 
pod pseudonimem Michała Wołodyjowskiego, 
daru jego przyjąć nie mogę. Pieniądze złoży­
łem, jako depozyt, w Towarz, Kredytowem 
Ziemskićm, gdzie w ciąga trzech lat mogą być 
za udowodnieniem odebrane. Po npływie tego 
terminu rozporządzę niemi według własnego 
uznania.

Zostaję etc.
Henryk Sienkiewicz.

• Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 15go 
grudnia śś. Euzebiusza B. i Wiktora.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 6. 
Zachód o godzinie 3 minut 44

trainą jest przy przeważnie słabym wietrzyku po 
części pogoda, po części mgła i panuje z wyjątkiem 
dolnćj Odry i pćłnocnćj prowincji braadenburgskiej 
powietrze mroźne. Górne obłoki idą ponad Niem­
cami północnemi z Płn.

Spoztrzeźśłli mstearologlezas w Poznana

w grudniu.

Postanowienia 
komisyi handlowćj.

TOWAR
piękny | średni | podedni

Rz-p . . . 100 klg 27 50 26 30 1 25 30
Rzepik zimowy . „ 26 ! 50 25 50 1 24 Í0

Wiadomości literackie i artystyczne.

* Dyrekcya zjednoczonego Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie uznała 
dwutygodnik illustrowany „8wiat“, wychodzący 
w Krakowie od 1 stycznia r. b. pod redakcyą 
p. Z. Sarneckiego, za swój organ.

Prenumerata roczna 12 złr., półroczna 6 
złr., kwartalna 3 złr.

Adres Redakcyi: Kraków, nl. Szpitalna 40.

* Tygodnika Powieści wyszedł z drnkn 
nr. 10i zawiera: Nowoczesna Judyta, powieść 
z czasów powstania w Transwaaln w r. 1880 
przez H. Rider Haggard, przekład z angiel­
skiego E. z Kurowskich Pnffke (ciąg dalszy).
— Czarny świat, powieść przez autora „Ro­
dziny Lanąuierów“ i „Odźwiernćj z Alfort­
ville“, przekład z francuskiego (ciąg dalszy).
— Pod sztandarem podejrzeń, powieść przez 
M. E. Braddon, przekład z angielskiego E. z 
K. P. (ciąg dalszy).

Przybyli do Poznania.
Poznań, 13 grudnia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Książe Czartoryski z żoną z Sielca, książę 
Sułkowski z Rydzyny, Horwatt z Litwy, 
Libelt z Zajączkowa, Rosenfeld z familią 
z Nenbansen, pani Brzeska z córką z Cie- 
ślina, pani Urbanowska z Tnrostowa, pani 
Czapska z córką z Barda, dr. 8tasiński 
z Konarzewa, Wirth z Wągrówca, Cbeł- 
kowski z Knklinowa, Wengatz z Berlina.

fJOWielr'M.
' rl> 12 grudnia 1888 r. 8 godzini

Stacy e.

X
g
i
F

Wiatr. Stan
powietrza

i

Q

Kulaghmore . . 760 Pld.PId.W.6 pochmurno 10
Aberdeen . . . 767 PJd. 4 zachm. 6
Cbrystiansund . 765 PId.Z. 3'pogodne 3
Kopenhaga. . . 779 Płd.Z. 2 mgła 0
Sztokholm . . . 770 Z.Płd.Z. 2 zachm. 1
Haparanda . . . 760 spokojnie pochmurno - 0
Petersbnrg . . . 771 Z.rld.Z. 2. śnieg —9
Moskwa . . 772 Płn.Płn Z l|bez chmur —28
Kork. Queenst. 762 Płd. 7 zachm. 10
Cherbourg . . . 767 Płd.W. 3 bez chmur -1
Hpldpr............. 776 FłdW. 1 bez chmur — 1
Sylt ................. 776 Płd.Z. 3 zachm. 0
Hamburg . ł) 778 Płd.W. 2|pogodne -4
Swineminde . . 780 Pld. Płd.Z. 1 zachm. 1
Senfahrwasser. 778 Płd. 2jzachm. -5
Kłajpeda. . . . 778 Płd.Płd Z 4 zachm. -6
Paryż............. - — —
Monaster. . . . 776 Płn. 1 pogodne -4
Karlsruhe . . . 775 Płn.W. 1 bez chmur -6
Wiesbaden. . ®) 776 Płd.Z. 1 bez chmnr -3
Monachium . . 775 W. 5 bez chmur —7
Kamienica. . . 780 Płn.W. 1 mgła -3
Berlin............. 779 Płd.W. 1 zachm. 0
Wiedeń .... 779 Płn. 2 zachm. —3
Wrocław . . . 779 Płd.Płd.Z. 2 zachm. -6

*) Wieczorem gęsta mgła, mróz. *) Sron. 
Pogląd na stan powietrza:

Ponad Europą północną a i na Z. wysp bry- 
tańskich spadł barometr, natomiast rozszerzyło się 
wysokie ciśnienie powietrza teraz i na Wielką i po­
łudniową Rosją, a w Królestwie Polakiem prze­
kroczyło maximum 780 mm. Ponad Europą cen-

Dat*
1 guiir.La Barometr Waz 8um

powiem*
Temp 

w. Cel

IX Pop. 2; 
IX Wie. 0 
14. Ran- 7|

774,3
772.0
769,5

Płn. lekki, zachm. 1- 2.2 
W. lekki, pogodne — 6,3 
W. lekki pogodne |— 8,5

Dnia 13 grudnia mazimnm ciepła ■+- (P4 Ceł.
„ . minimum ciepła — 7 5 .
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Po«. Zeif jak następuje:
Pochmurno, częstokroć pomroczno z opadami, 

przy często zaostnąjących się, zawiejowatjch i oży­
wionych wiatrach i uiało zmienionćj temperaturze. 
W wielu okolicach mgła, chwilami pogoda.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Raab-Grackie 100-talarowe losy. Najbliż­
sze ciągnienie odbędzie się 2 stycznia. Prze­
ciwko .tratom konin, wynoszącym przy biso­
wania około 60 marek za sztukę, zabezpiecza 
bank pod firmą Carl Neoborgor. B-r!ia, 
FranzOaie-be Hir Nr. 18, ta premią 50 fen. 
za sztnkę.

(K)r«.»aś, 13 grudnia. (—Sprawozda­
nie giełdowe. —

Stan powietrza - zimno.
Z)to: bez handlu.
UM« W * wyiśj.

0«M wypowi(4Ś. , —. Wypowiedzian 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. 60-t 61,80 pł,,
7t«-u 32,40 płacono, grudzień (60-ta)' 61,80 płac.., 
(70-ta) 32,40 płac.

(Sprawozdanie urzędowe). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000%

Trafie«. Wypowiedziano 61,80 litrów. Cena wy- 
powieilziana 32,40 mrk. w miejscu bez beczki. 60-ta 
61,80 m., 7C-ta 82,40 m . grudzień 60-ta 61,80 m., 
70-ta 32,40 ro.

Żsanań, 13 grudnia. Ceny mąki. Pc ta-t 
28. - r - ■» n -. 23.- za 10" kitnor.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 13 grudnia 1888.

TOWAR

piękny średni 1 pośledni

Peaenica . , 100 kilg. 18 20 17 50116 20 - —
Zyto.............................. 14 80 14 20 13 60 -
Jęczmień .... 14 30 12 50 11 70 — -
Owies ... - - 13 60 12 90 12 40 — -
Groch wrzący . — - — — — — -

, na paszę — — — — — — — —
Kartofie .... 3 40 2 80 — — — —
Łubin żółty. . . —

„ niebieski — - — — — — —
Rzepik zimowy — — — — — — —

„ latowy — —
Wyka ... - - - - — — —

Urzędowe iprawozdanle targowe
k o m is y i t a r g o wś j w m i e ś ci e Poznauu

Poznań, dnia 13 grudnia 1888.

Przedmiot.
TOWAR W

przecięciu.dóbr)’ sred.lpoéle.
Id

- — 17 5o| 17|— l 17 03
— — 1730 16,60 J

(“i.”'
_ 1450 14 —

14 20 13 60
}ł4 03

13,50 12 90 
13Í20 12 40 }12 98

. .Jnajw. — — 13 40 12 90 1
Owiesljnajn. — 13 10 12j50 }l2 98

Słoma J prosta za 100 kl 
(targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina J kulka za 1 kl.

(od brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowi na
Słonina
Masło
Jaja za kopę

Inne artykuły.
najw. najnii.Iw przeć

•*•1 d 1

6
_6

— 5| 25 

5¡ 25

1 
1 

1

63

63

— - — - —
— _ _ — _

3 60 2 60 3 05
1 40 1 20 1 30
1 20 1 — 1 10
1 20 1 10 1 15
1 20 1 10 1 15
1 20 1 10 1 15
2 40 1 20 1 30
1 — 1 30 2 —
3 — 2 90 2 95

Bydgesiez, 13 grudnia.
Pszenica: piękna 173—175 mrk., średni

towar —,— m., poślednia według jakości 165 do 
do 173 mrk.

Zyto: piękne suche 140—141 mrk., pośle­
dni towar 136—139 mrk.

Jęczmień: według dobroci 110—J25 mrk 
do browarów 184—140 mrk.

Uwieś uom., w miejscn według jakowa 25 
do 136 marek, pośledni —,—.

Groch nom. wrzący 160—160, na pa zę 180 
do 140 marek.

Ok owita 60-ta 61,60 m., 70-ta 32,25 m.
Wreeław, 13 grudnia 1888.

2yto (ca 1000 funt.) cicho, wypowiedziano 
------cent. ( ena wypowiedziana — mrk.. na gru­
dzień 164,00 żąd., grudzień styczeń —.— ofiar., 
kwiecień-maj 158,— żąd.

Uwieś. Wypowiedziano------ cent, na mie
siąc bieżący 133,00 żąd., grodzi-ń-styczeń — 
płacono.

Olśj rzepiowr cicho wypowiedz.------cena
w miejscu -,— żąd. grudzień 63. - żąd., gru­
dzień styczeń 62,00 żąd., styczeń-luty 62,00 żąd., 
lnty-marzec 62.00 żąd., marzec-kwiecień 62,00 żąd. 
kwiecień-maj 62,00 żądano.

U ko » 1 ta (za 100 litr, a 100°/o) excl. 50 i 70 m. 
podatku kon8., bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. —, na grudzień (60-ta) 51.60 
ofiar., (70-ta) 32.10 ofiar., grodzieó-stycz“ń — 
ofiar.. (70-ta) —,— ofiar., kwiecień-maj 53.60 żąd., 
(70-ta) 34,00 żąd.

• cas »ypąwltdzlaaa aa dzień 14 grudnia:
ży to '54 00 mrk., pszenica — mrk., owies 133 00 
mrk. rzep —.— m.. niél rzepiowy 63,00.

Cena wypowiedz, okowity (eicl. 6 ) mk. podat. 
konsnme.) na dnia 13’grndnia- (60-ta) 51,60 mrk., 
(70-ta) 32.10 mrk.

< ępt taigjwe z dnia 13 grudnia 1888.

Berlin. 13 grudnia. Sprawozdanie araęCewe.) 
zeoiea, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 174 

do 200 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
pł. 179,50—178,75—170. na grudzień-styczeń płc. 
—, na kwiecień-maj płacono 204,25 — 204,00 do 
304,76. W n »wiedziano 460 ton. Cena wypo­
wiedziano 170,0 mrk.

Zy to ta 1000 kilogr. w miejscu pł. 160—160 
wed-ug jakości; miosiąc bieżący płacono 162,76 do 
152,25- 152,60, na g.u’cień-styczeń płac, — 
kwiecień-maj pł. 157 - 167,25--156,75—167,75, maj- 
czerwiec płacono 167,76—168,00. Wypowiedziano 
4600 Cena 162,50.

Owies sa lüoO kił. w miejscu kąd. 132 do 
164 według jakości, miesiąc bieżący płac. 138 do 
138,50—188,25, na grudzień-styczeń płac. • ,—, 
na kwiecień-maj płacono 140,26 -140,60. na maj- 
czerwiec płacono —,—. Wypowiedziano 50 ton. 
Cena 1380.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, ś 100 
prêt. = 1O.CO0 litr. pret. w miejscu bez be zki pt. 
—mrk., na miesiąc bieżący płacono —' 
Wypowiedziano —,— litr. Cena —,—. Nieopodat. 
obciąż. 60 m. podat. konsnme. w mi jscu 53,3—
63.2, na grudzień, grudzień-styczeń płac. 53,2 do 
62,9—53,8, na kwiecień-maj płc. 64,8—54 6 -54,7, 
maj-czerwiec płacono 65,3—65,1. Wypowiedziano 
70.00U litr. Cena 68,0 mrk. — Nieopodatkowana 
obciąż. 70 mrk. podat. konsumc. w miejscu 34,3
34.2, na grudzień i grudzień-styczeń płc. 34,0 do 
83,0, na kwincie-mąj płacono 35.3 — 86,2 — 36,3, na 
na maj-czerwiec pł. 36,8— 35,6—35,7. Wypowiis 
dziano 60,0u0 litr. Cena 33,0 m.

Hambsrg. 13 grudnia. Okowita spok.. za 
grudzień-styczeń 21*/« żąd., styczeń-luty 21,’/« ląd., 
kwiecień-maj 22°/, żąd.. maj-czerwiec M’/b — 
Kawa good average Santos za grudzień 79*/a- 
za marzec SO’/j, za maj 80*/j, za wrzesień 81—, 
Usposobienie spok. Obrót 4600 miechów.

Magdeburg, 13 grudnia. Cukier ziarnisty 
excl. worka 92% 18,60, cukier zlaru. exol. 88°/o 
17,80 cuk. zlarn. esd. 76% Rondem. —, - Drugi 
prolnkt ezcl. 75% Rondem, 16,50. Usposobienie) 
stalsze. ff. Rafinada chlebowa 20,00, f. Rafinada 
chlebowa 28,76, mielona rafin. U. z beczką 28,75. 
miel. Melis I z beczką 27,00. Stale. Cukier su­
rowy I. Produkt transite fr. statek Hambnrg, za 
grudzień 14,26 płc., —żąd,, styczeń 14,36 płac., 
—,— żąd., styczeń-marzec 14,42% płacono, 14,46 
żąd., marzeoinaj 14,50 płacono, 14,65 żąd. Stale. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —ctr.

(Nadesłano).
Kaszel, chrypltc. Katar usuwa w naj­

krótszym czasie Dr. R. Bocka Pastoral (koiciel ka­
szlu) środek, który się szybko rozpowszechni! we 
wszystkich kolach skutkiem dobrych poleceń i sku­
teczności. Dra R. Bocka Pastorału nabyć można w 
Błojkach (zaw. 60 pastylek) za 1 Mk. w aptekach.

1'waga dla paląoyohl Kto pragnie palić dobre 
papie.osy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby s fabryki .VULKAN“ J. F. J. Kornel­
ii i 1 k ie go w Dreźnie. (1828'

Amatorzy i znawcy papierosów.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Na«k,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5-po południa.

Telegram giełdowy
Berll i, 14 grudnia 1888. (Knrsa końcowe)

Kurs
Pizenloa spok. 

na giudzień . . . .
na kwiecień-maj . .

lyts staićj.
na grudzień , . . .
na kwiecień-maj . .

Olś| rzep, stalćj. 
na kwiecień-maj. . . 
na maj-czerwiec. . .

Okowita słabićj. 
eksportowa . . . . 
na grudzień-styczeń . 
na kwiecień-maj. . . 
na maj-czerwiec. . . 
spożywcza . . .
na grudzień-styczeń . 
na kwiecień maj. . . 
na maj-czerwiec . .

Owies
na grudzień . . . .

Wyp-żyta wsp. . . . 
Wyp.-okowity kw

dnia 13

179 — 
204 50

152 50 
157 50

68 80

14 w

179 25 
2C5 -

153 — 
157 75

58 80

Pos tañowienia

miejskiéj

depntacyi targów

Za 10 
ciężki

naj ' nąj- 
wyż, 1 niż. 
MF M¡F.

0 kilogr 
średni 

naj- 1 naj- 
wyż., niż. 
MF-MIF.

a m 6 w
lekki towar 
naj-1 naj 
wyż. niż S 
M'fIMiF.

Pszenica biała
. żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

18 10 17 9J 
18 00,18 80 
15 50 15;30 
15 50 14 40 
1340 13 20 
16|50 16|0O

17 60 
17 50 
15 10 
13 80
13 10
14 50

17 20 
17 10 
14 80 
13 40 
13 00 
14¡00

16 90|)6 40 
16 80 16 40 
14 60 14 40 
12 20 11 70 
12 0O12|8O 
13|00|l2|50

eksportowa . 
spożywcza. 
Knrs z dnia

Consol. 4°/o.....................................
Consol. 3%%................................
Poznańskie Wio listy zastawne . 
Poznańskie 3’/s% listy zastawne 
Poznańsk e listy rentowe . . . 
Anstryackie banknoty . . .
Austryaska renta srebrna . , .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie consol. 1871 . . . . 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 6% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złote . . 
Austryackie krwdytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy.....................................
Usposobieni“: stale.

Szozsoln, 14 grudnia 1888.
Knrs z dnia

Pszenica uiezm.
na grudzień .......
na kwiecień-maj...........................

Żyto niezm.
na grudzień . ...........................
na kwiecień-maj......................

Olej rzep. spok.
na grudzień.................................
na kwiecień-maj......................

Okowita niezm.
w miejscn spożywcza. . . . 

„ ekspertowa. . . . 
„ na grudz.-styczeń eksp. 
„ na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
w miejscu......................................

34 26 
33 99
35 30 
35 70
63 20
53 —
64 70 
55 10

138 25 
4600 

60,00»
70. 00 

12
107 90
103 30 
101 80 
100 90
104 60 
167 50
68 75

206 75
98 - 
91 — 
60 25
54 75 
84 — 

158 10
105 40 
41 -

34 10 
83 70
35 20

63 10 
62 70
64 60

138 60 
1660

20,000
100,004

13
107 90
103 30 
101 80 
100 90
104 90 
167 40

207 50 
98 - 
91 25 
60 40 
54 90 
84 50 

159 10 
10' 50 

41 26

(Knrsa końc.)
13 14

190 50 190 50
107 50 197 -

152 - 152 60
155 - 155 -

59 20 59 50
68 60 58 50

52 30 52 60
33 30 33 30
33 - 33 -
34 90 34 90

Baczność!
Do jutrzejszego numeru „Ku- 

ryera Poznańskiego“ dodamy nasz

obszerny i obfity w wyborowe dzieła dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych. (932)

J. Leiłgeber i Sp.^ Jl
JKsięg-amia^i^sliład. nut

w Poznaniu.



rt) lotbrya.
(Be« gwarancji.;

Berlin, dnia 11 gradnia.
Przy dalsaem dziś popołudniowym eiągnb- 

nin trzmćj klasy 179 król, pnukińj louryi kia- 
•owćj padłj następujące wygrane:

(Numera. przy których wygrana nie ozuauzona 
w nawiasach, wygrywają 166 marek).

47 67 229 398 447 85 603 010 54 60 92 
857 1011 133 280 302 444 581 728 73 809 61 
946 (200) 47 04 »014 230 53 58 345 52 516 
60 016 708 987 »126 47 90 231 403 648 729 
38 47 66 «091 116 36 264 311 13 34 408 60
80 533 66« 717 84 (200) 809 42 989 5102 281 
404 52 739 77 817 40 58 910 30 93 «016 02 
157 62 251 (200) "80 809 57 98 7027 126 
237 38 34« 440 665 (300) 803 20 933 55 72 
«009 97 272 516 43 830 41 59 955 »076 
129 65 99 313 60 70 544 75 628 61 909 39 
87 (200).

10173 (200) 213 48 71 354 459 619 773 98 
899 940 67 11077 188 277 345 569 072 66 757 
94 800 969 l»039 103 05 438 582 687 95 7<’0 
44 57 928 13181 242 (200) 64 483 570 80 92 
686 708 73 87 856 954 l«003 15 119 402 (200) 
38 522 81 724 806 925 93 15002 30 189 273 
444 58 92 652 61 16155 204 366 844 92 17190 
252 359 608 607 60 806 47 927 18139 82 
245 435 44 550 75 027 54 90 801 45 048 
10017 259 413 79 481 683 642 775 819 46 
74 909 47.

»0073 310 29 413 671 779 881 »1208 392 
521 616 68 707 79 811 43 »»2 9 398 441 774 
(300) 940 86 »»121 42 81 865 70 594 98 783 
889 96 »«185 249 308 600 718 844 82 90 
»5041 101 66 61 709 37 86 867 71 901 (200) 92 
»5025 264 378 457 568 618 21 28 »7091 234 
814 (200) 94 639 59 346 83 (200) 924 »8084
243 417 68 76 79 609 866 »»014 116 70 280 
309 29 400 20 706 63 979 96.

»0024 199 238 300 409 (200) 42 503 54 
729 54 »1024 96 141 83 297 80o 1 27 410
65 575 712 910 57 »»011 92 102 55 68 320 
414 59 552 698 726 870 935 (1500) 3 3019 69 
192 223 335 410 562 712 835 45 77 969 76 
34114 277 345 422 42 92 558 913 59 3 5067 
96 586 625 734 952 3«004 38 44 48 140 230 
399 460 95 745 (200) 86 939 37116 202 46 86 
311 35 72 482 615 47 840 947 94 »«(Mdi 133 
83 (300) 205 428 50 593 96 683 99 731 948 
»»045 67 116 35 46 93 228 75 357 783 886 
917 73.

4 0090 130 51 314 24 61 405 15 32 75 83
536 41ul0 44 186 262 305 6 59 601 722 85 
869 962 67 «»093 110 291 827 37 46 75 407
503 18 58 71 673 765 89 921 54 43032 58 
119 223 512 47 876 88 905 4 4011 19 52 257 
80 93 493 97 515 24 40 65 828 57 992 «8001 
122 23 32 41 (2oO) 413 91 509 (300) 681 97 
(3100) 793 96 869 912 ««057 132 77 87 99 
209 300 81 95 539 92 716 866 926 47022 140 
267 346 692 749 822 32 951 48005 75 (500) 
244 815 18 43 600 11 768 819 89 931 45 4»297 
307 433 94 527 717 821 53.

50352 82 403 514 (800) 696 705 809 51086 
(500) 210 326 62 64 419 565 6j3 866 5»071 
136 67 99 312 29 51 (200) 59 423 64 575 706 
879 996 5 S090 (200) 108 263 84 397 420 638 
766 79 859 934 5«080 95 100 1 4 466 512
700 834 5 5161 367 437 45 534 77 80 670 870 
71 937 46 68 5 6016 (200) 74 168 213 50 64 
79 317 80 426 28 632 45 65 92 642 69 74 
(300) 716 48 94 922 5*7078 147 234 (500) 608
611 «1 735 929 58008 88 221 57 76 337 74
439 629 711 64 876 946 (300) »»035 U 9 593
662 778 836 41 65 93 978.

«0021 90 101 86 292 329 477 735 42 66 
839 72 946 01021 26 66 71 103 6 292 344 (600) 
54 (500) 403 64 84 845 «»074 84 124 303 91 
610 74 606 « 3140 83 272 319 485 684 610 16 
96 717 (200) 842 04289 370 446 613 37 ((15000 
607 89 718 26 66 (200) 800 7 900 53 05151 62
66 96 221 79 480 704 920 «0091 100 15 237

!Xii Kolędę!
Piękne obrazki kolorowe Świętych Pańskich z życiorysem i modlitwą 

odwrotnij stronie po 3, 4 i 5 fen. za sztukę.
Za Jo fen. a z przesyłką 35 fen. 3 książeczki 8-vo. zawierające Żywoty 

sw. Bazylego, św. Hieronima, św, Augustyna św. Dominika, 
6w. Franciszka Serafickiego, śś. Piotra I Pawła św. Jana 
Ewangelisty.

Rozbiór Dekalogu dla klas wykształceńszych 8-vo, 0 ark. druku 50 fen. 
z przesyłką 60 fenygów.

Gorzałka czyli Bratnie słowo do ludu polskiego 25 fen. z przesyłką 30 fen. 
. . Barcina z Kochem: Wykład Ofiary Mszy św. Wydanie trzecie na 

pięknymi papierze. Stron prze-ało 500, 1,50 m. z przesyłką 1,70 m.
Kalendarz Wieczysty czyli Żywoty świętych na każdy dzień roku przez 

, • Ćwiklińskiego 60 ark. druku, 4 m. oprawne 6 m. Na portorum 
dopłaca się 25 fen. lnb 50 fen.

u 1 >,nzor ksiąg duch, tak się o tem dziele wyraża: „Autor
Kalendarza Wieczystego podąje na każdy dzhuPkrótki, treściwy, bardzo 
zręcznie 1 potoczysto napisany żywot Świętego lub Swiętćj. w końcu z 
małym obrokiem duchownym i modlitwą wyjętą z Mszału lub Brewiarza 
kościelnego. Jestto przedsięwzięcie dobre i pożyteczne, praca budująca i 
pouczająca, dla którćj upraszani ninipjszem Wysoką Władzę o udzielenie jćj 
łaskawie pożądanego Imprimatur. X. Wojczyńskl.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Dzieła ilustrowane,
książki dla dzieci i młodzieży, tanie wy­
dania klasyków, książki do nabożeństwa, 
artykuły dewoeyjne (krzyże, różańce, obrazki 
św. i t. d.), wszelkie nowości literatury pol- 
skiój i franeuzkiej, oraz książki anonsowane 
przez inne księgarnię, stosowne na

podarki gwiazdkowe
poleca w wielkim wyborze (933)

Księgarnia i skład nut

A. Cybulskiego
W-ty Marcin nr. 1O. j

Czerwona Apteka w Poznaniu
Stary Rynek lir. 37'

poleca
Eucalyptus-esencyą do ust i zębów 

i Eucalyptus-proszek do zębów.
Najlepszy środek ochronny I do konserwowania zębów I dziąseł 

skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.
, • 1» , ency? d°, U8t -fEucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę­
ści składowych także skuteczne części składowe Eucalyptns globulus (au- 
gtr&lskie drzewo leczące febrę) w formie skoncentrowanej.

tżywając blerze się łyżeczkę od herbaty esencyi, wlewa się 
w szklankę wody 1 tem nsta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptns“ zęby. (634)

SłŁUtłil.
Esencya do ust Enralyptas niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych wła- 
snosci jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust. również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya de usl Encalyptus usuwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lnb 
z nosa 1 może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolntnój nie­
szkodliwości używaną. J

Znakomite skuteczne uzdrowienia Euralyptus globulus stwierdza 
pref. 4r. Gnbler I dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
I dr. L. Browne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych

W" Cena butelki 1 m., pudełko Encalyptus proszku 
 ‘»SJjenygów.

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 

w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem

w każdy wtorek,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy Hamburgiem a Mezykiem

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą 

bposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomita

Bliższych wiadomości udzielają: Mlchaelis Oclsner, Rynek 
nr. 100 w Poznaniu, Jul. Geballe w Rogoźnie, Abr. Kan­
torowie! w Xł rzenni A. Spektorek w Chodzieżn, Hugo 
Moskę w Wyrzysku. (1733)

661 918 35 67016 136 317 406 53 80 (200) 589 
91 794 96 «8017 196 307 452 59 547 89 96 
863 717 802 «9038 118 32 623 60.

70040 64 201 29 35 393 438 851 71076 211 
15 82 307 89 443 82 512 8c6 34 97 915 96 
7»021 21 48 118 96 323 436 79 643 98 946 81
95 7 3011 62 74 130 4« 229 492 575 87 605 31
74 742 82 827 74156 408 90 622 58 81 96 797 
801 922 75'36 40 43 453 532 87 838 70153 
260 307 45 86 424 90 819 42 67 7 7058 72 137
51 77 450 522 630 40 71 890 (200) 901 7S047 
462 502 14 28 647 83 788 814 79125 315 448 
56 507 26 636 775 80 823.

«0030 161 90 241 81 361 (200) 86 5* 9 86 
647 93 723 885 928 81107 281 785 830 8» 113 
206 14 24 300 12 65 97 418 75 501 38 79 694 
732 46 62 808 17 21 (200) 88208 362 562 747 
85 88 828 919 8 4029 109 99 293 377 418 554 
656 730 85689 98 230 (300) 83 307 67 93 406 
566 611 909 8 8079 110 43 74 96 202 363 565 
606 90 713 34 71 78 8 7005 397 443 559 744
96 805 34 966 67 8 8310 56 93 501 87 658 98 
702 25 40 8»073 317 54 83 556 600 735 872.

»0206 306 19 22 90 431 619 22 604 62 743 
8rtl 69 »1121 216 68 389 544 756 75 »»059 
173 (200 ) 239 370 794 808 99 937 44 »3000 
171 203 50 303 75 77 466 587 680 753 »4333 
78 401 79 697 (300) »5115 289 532 55 79 751 
843 951 »«243 553 629 72 736 815 8*7040 
140 42 311 485 886 »8010 36 212 45 457 563 
690 711 32 901 »9097 98 223 80 811 54 467 
601 725.

100287 88 895 672 706 38 883 903 42 78 
85 101085 82 86 103 288 336 466 508 664 80 
792 935 69 10»051 64 96 676 714 841 907 68 
103004 9 48 341 410 581 659 884 952 104133 
59 519 39 763 105131 45 90 364 817 937 77 
100022 35 49 53 66 67 69 96 (200) 268 807 
646 49 (200) 708 830 (200) 83 946 10*7048
98 282 750 874 932 42 108254 89 313 86 409 
588 734 852 921 108009 56 299 461 520 87 
676 978.

110197 247 861 666 664 746 845 918

Poznańskie listy zastawne.
Losowanie Poznańskich listów zastawnych odbywać się 

będzie w dniu 19 grudnia r. b. i w dniach następujących. 
Z powodu licznych konwersyi pożyczek laudszaftowych nie­
bezpieczeństwo wylosowania jest większe jak kiedykolwiek. 
Zabezpieczenie od strat wynikających z tego losowania przyj­
muje podpisany bank, obliczając premią wedlo kursu listów 
w dniu zabezpieczenia, (930)

Butik Włościański w Poznaniu.

Biuro moje budowlane
znajduje się w Poznaniu przy Strzeleckiej 
Ul. TVr. 30. (750)

Heliodor Matejko,
Architekt.

Destylacya Opactwa w Fécamp (Francya)

BENEDYKTYŃSKI

VÉRITABLE LIQUEUR BÉNÉDICTINE 
Brevetée en France et à l'Etranger.

znakomity, tonlrzny, pobudzający apetyt i uła 
twląjący trawienie.

Należy uwa 
żać na to, aby 
Każda butel­
ka była zaopa­
trzoną w czwo- 
rograniatą e-

tykietę z podpisem jeneralnego dyrektora.
Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz­

chowność calój butelki jest sądownie zapisana i za­
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem ale i z obaiuy przed 
ziemi skutkami, na jakie zdrowie narażone być może.

Prawdziwy likier Benedyktyński mają na składzie:
JaKób Appcl, A. Cichowicz, Ed. Kaatz, ulica Pryde- 

rykowska 5, W. E. Meyer i Sp., A, Pfltzner, S. Śamter jr.
I. P. Beely i Sp., W. Becker, Emil Bnunme, E. Feckert jr. 

T. Luziński (Hotel de Franci1), J. N. Leitgeber, J. K. Nowakowski. 
Oswald Schltpe, handel delikatesów, S. Sobeski, H. Wolkowitz, plac Wil- 
helmowski 14. M. Siuclmiński w Buku. (765)

Pomimo znanych cen najtań­
szych wyprzedajemy przez 

miesiąc grudzień Lł
wszelkie materye wełniane na suknie czarne i ko­
lorowe, barchany kolorowe i białe, flanele, ko­
bierce, chodniki, serwety, firanki, płótna, 
stołowiznę, derki do podróży, dery na konie, 
plusze, aksamity, jedwabie, bielizny męską, 

trykoty, krawaty, parasole itd. (903)po cenach wyjątkowych a znacznie zniżonych.
70] J. & T. Kamieński, [70* ** I Stary Rynek — blisko Nowej ul. |* **

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

WORKI, PŁACHTY, OLIWg I SMAROWIDŁO.
Nieprzemakalne płachty, derki aa koaie

polecaj ą

Orłowski i Sp.
Poznań. WiihehnAwska «lica 2J.

(2409)

111216 38 44 356 61 414 84 519 81 96 785 885 
ll»O62 86 92 94 164 79 332 318 29 #8 480 570 
805 17 951 60 113074 111 216 85 90 364 89
403 644 70 705 31 84 98 892 928 87 1141l2 
374 406 81 512 44 66 602 4 714 893 967 U5o95 
121 389 424 41 694 626 38 81 948 110050 92 
120 58 73 -J42 71 513 678 781 (300) 91 839 50 
99 117085 220 532 «1 73 851 966 110062 4 O 
85 551 97 778 80 975 92 119030 95 277 383 
95 49I 559 62 92 672 751.

l»O023 74 109 16 37 59 76 313 11 409 600 
88 786 96 841 91 1»K¡28 29 86 12« 202 21
600 (300) l»«.O5 7 223 37» (300) G!4 68
l»3001 118 40 50 215 22 646 808 90o 1U4037 
115 243 301 429 37 512 687 808 60 1»S'«9
91 143 52 98 347 69 405 611 621 925 l»O050 
197 223 45 64 409 21 94 515 651 914 89 
1»*X3O8 57 486 96 527 56 89 995 l»8066 518 
644 815 923 38 40 67 I»9025 142 200 75 476 
502 677 748 907 16 89.

130116 32 331 426 515 (500) 58 973 
131 90 176 250 405 71 631 869 1 3»149 
229 43 78 349 561 631 81 708 80 ’818 931 
41 133110 49 293 348 68 92 94 423 39 
761 909 89 1 34002 71 185 316 401 28 33 
580 640 4 7 895 994 138002 173 326 65 
431 59 574 822 37 55 928 78 89 130120 32 
215 69 72 449 612 21 (200) 748 808 91 918 
45 13 7056 127 68 226 520 27 80 874 90
(1500) 916 78 138042 145 224 79 379 93 
433 593 611 706 831 40 13»130 75 464 
541 72 841.

140033 146 79 81 367 713 141069 233 
70 80 335 63 62 78 4 12 656 69 (600) 
718 822 14»019 106 8 93 217 406 593 
829 143150 376 590 622 49 719 50 908
144063 152 82 85 289 488 592 742 74
843 53 919 56 14» 136 242 459 613 754
72 887 914 36 64 140037 (200) 111 88 299
387 431 506 014 25 82 727 884 147032
39 74 149 81 295 637 769 99 929 «8
14» 103 11 327 68 (200) 636 56 827 50
942 68 140003 358 492 615 27 811 52
954 78.

150 023 179 340 474 606 10 607 38 9« 
151079 418 505 25 922 23 63 152026 177 
335 451 83 645 57 89 759 ( 200) 95 832 97 
979 153062 81 105 77 200 398 666 721 
60 87 873 154146 422 92 675 735 808 19 
920 52 63 15501)9 186 367 91 508 641 829 
63 150092 248 475 623 25 47 614 996 
157252 72 354 436 91 5(8 15 22 870 92« 
41 66 83 15S0Ï1 92 104 21 449 521 27 
79 82 88 616 767 82 87 950 158132 5X6 81 
814 24 66 988.

100106 216 518 605 23 92 755 101095
99 134 67 445 537 687 728 929 56 10»080 519 
(200) 613 76 865 82 905 103005 307 442 529
71 631 770 87 931 46 104041 162 98 225 45
509 775 810 72 933 10»tr23 32 336 68 458 505 
749 70 84 870 92 908 56 1 0 0032 143 71 273 
554 607 91 785 94 880 968 85 167081 102 270 
324 30 31 810 80 945 168011 241 403 16 «
602 734 37 1O9442 (200) 529 702 (200) 20 52
805 (200) 10 907 24 48 72 89 96.

170098 260 855 506 647 728 81 826 46 72 
977 171097 159 66 83 252 55 95 396 425 55« 
638 54 798 817 00 73 972 17»0b9 91 168 23«
86 304 415 511 13 60 606 41 736 849 77 17303« 
121 41 260 310 502 22 24 630 40 827 90( 
174087 (500) 266 81 324 44 86 175016 49 67»
881 176115 227 57 312 401 70 633 747*831
177202 324 43 586 87 622 899 998 178083 12« 
340 444 665 801 88 906 (300) 41 17» 170 72 
213 47 444 663 749 881.

180185 420 98 508 20 709 22 35 52 805 
181112 90 319 24 422 37 91 668 915 73 183183 
299 464 631 715 805 28 966 89 183109 263 301 
484 556 796 937 184037 111 5« 92 313 457 628 
48 67 71 96 742 912 30 61 185142 76 290 304
468 513 82 83 641 61 728 822 75 983 186115
207 20 22 365 434 545 56 62 641 848 70 910 
187001 161 288 497 521 (200) 24 26 45 608 91 
875 982 188022 39 42 62 151 286 360 408 18
37 66 519 697 774 825 (300) 944 18»086 92
(200) 119 (200) 65 85 226 35 57 383 423 731 
01 919 41.

ł»oooo.

Wiedeńska Piekarnia
(¡,27) w Szamotułach
poleca na nadchodzące Święta, swoją wystawę 
gwiazdkową jako lo: Toruńskie pierniki, ligul- 
ckie Im 111 by, cukry na drzewka i marcepany, cukry 
pana Źuroniskiego z Poznania są zaw sze na składzie. 
Oprócz tego przyjmuje obstaiunki na placki, baby, 
strucle, haumkuchy i wszelkiego rodzaju torty.

ŚZiersZicsL.

Obrazy (912)

Matki Bozkiej Częstochowskiej
malowane na cyprysowem i malioniowem drzewie, na bla­
sze i płótnie, świeżo odebrane z Częstochowy, w najlepszym 
wyborze, stósowue na podai linki gwiazdkowe, poleca

M. Nowicki & briiiiastel.

< ¡Wyprzedaż futer! >
Mój od wielu lat istniejący skład futer main » 

n zamiar zwinąć. Z obecnych zapasów polecam r

1 mufy i kołnierze futrzane ►
wj dla dam i dzieci, mianowicie prawdziwe w

j garnitury skunksowe, k
jako i (919)

j futrzane czapki dla panów* z prawdziwych k 
perskich baranków.

a Wszystkie towary sprzedają po każdój możliwćj 
O do przyjęcia cenie celem zupełnego uprzątnienia składu.

Skutkiem przypadkowego zakupna
zimowych materyi na pale- 
toty i ubrania jestem w możno­
ści stawić wszelką konkurencyą naj- 
lepszemi materyami po nader u i- 
s k i c h cenach. (778)

A. Kromoiicki,
Stary Ryuek nr. 66.

Wielebnemu Duchowieństwu i Szau. Publiczności poleca

karpie przygodzickie
i inne gatunki ryb.

O wczesne zamówienia zamiejscowe uprasza (916)

Teodor Tnszewski, rybak,
plac Sapieżyński nr. 7.

Mąką
wiedeńską, cesarską
i wszystkie inne gatunki, oraz piękne 
śliwki, gruszki, mak. wyborne powi­
dła, masło stołowe i do gotowania 
poleca po cenach umiarkowanych 
i prosi o łaskawe uwzględnienie 
i poparcie (384)

ZE3. ZEPruisizsi,
Handel mąki 1 towarów spożywczych

Długa ul. Nr. 12.

Gospodyni
dobrze polecona, energiczna, praco­
wita i rzetelna, w wieku 31 lat, po­
szukuje miejsca na probostwo. Post­
lagernd A. B. S. Trzemeszno. (926)

Posada or­
ganisty w Tulcach 
już zajęta. (928)

Za Reóakeyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Dzieciątko Jezus
prosi na dalszą budowę Swego kt- 
ściola w Sonnenbcrgu pod Wiesb»- 
denem o mały podarek na gwiazdkę, 
Dzieciątku Jezus, które już wam 
tyle pociechy sprawiło, ni« będziecie 
mogli kochani współwyznawcy tej 
prośby odmówić. (861,

Ks. Monrial,

Cierpienia płuc i asliot
można wyleczyć. (5 >2)

Metoda ta, która jest szybko 
i skutecznie działającą, bywa 
wspieraną znakomitemi wielo­
krotnie doświadczonemi środka­
mi. Po 4 tygodniach objawia 
się zawsze stanowcze polepsze­
nie. Dokładno opisy z nacz- 
kiem na odpowiedź adr. należy
„Hygiea Sanatorium11 Hamburg 1.Podarek gwiazdkowy.
Najpiękniejszym, najtańszym i naj­

praktyczniejszym podarkiem gwiazi 
kowym jest (8ffl|
Garnitur nożyczek stota 
wny na stolik do szych 
składający się z nożyczek do przy 
krawania, do obcinania paznogei, i 
haftów i do wycinania dziurek zftó- 
patrzonych w przyrząd do dowd 
nego rozstawiania, jako i piękne# 
nożyka do prucia. Wszystko w raj 
lepszćj srebrzystej stali solingstó 
— Silversteel, — w pięknem puzda 
ku. Cena garnituru 6 Mrk. W; 
sełki uskutecznia się za poprzednia 
nadesłaniem gotówki lub za zaliczki

Józef Vivroux
St. Apernstrasse 2 A. 

w Kolonii.

Od dziś
pjzyjmuję zamówienia
wszelkie ryby 
Wilią,. Upraszam o d* 
kiatlnc zamówienia i śpif 
szne. Ceny najtańsze 
(929) Uniżony 3

A. Szulczewsi
Poznań. Wodni nl. 22-

W
ydalony z Polski skutto 
ukazu dotyczącego)» 
krajowców, poszukuj? 
sady zarządza,)([rt 

Wostatniem miejscu gospodarsw# 
wszelkim względem bardzo zanie«1 
doprowadziłem w krótkim stóstt 
wo czasie do odpowiedniego st 
W ogóle mam tylko dobre 
ctwa i powołać się mogę na re» 
cye fachowych gospodarzy. ('

Poznań, ul. Długa 10, w gruli

,1. Kryza»*

Organista
kawaler, wolny od wojsk., ezi 
nowany, posiadający chlubo8 
świadczenia,’,obecnie w miejseł 
czyłhy sobie przyjąć obowią)) 
Nowego Roku lub od 1-go 
Oferty przyjmie Ekspedyci» 1 
ryera pod lit. J. Ł. 900.

^saatirf re/^
Natur- ,

FWeine
Ig Oswald Jiief i

*n0|atkl« CW**4*!
* BERLIN

*«»»»*
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